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Mowa za pożyczką.
Uwagi o ekspose min, Jastrzębskiego.

Przed sześciu tygodniami, zaraz po obję
ciu urzędu wygłosi! minister skarbu Jastrzęb
ski buńczuczną mowę, w której poddał kry
tyce politykę skarbową swego poprzednika. 
Zarzucił mianowicie p- Michalskiemu, że w 
budżecie jego nie przewidziano pokrycia dla 
B70 miliardów marek, o które podniósł się 
ikutkiem wzax)&tu wydatków państwowych 
deficyt, budżetowy w okresie między opraco
waniem budżetu a końcem lipca, tj. chwilą 
dymisji p. Michalskiego. W  okrasie tym de
ficyt wzrósł —  jak wiadomo —  ze 130 ua 
400 miliardów. Otrzymał wówczas p. Ja
strzębski słuszną odpowiedź, że min. Michal
ski układając budżet, nie mógł przewidzieć, 
Iż p. Naczelnik Haii&tua ^zechce 2 czerwca 
ber. powodu wywoływać i przez 2 miesiące 
swawolnie przeciągać przesilenie rza/lowo, 
co oczywiście musiało zachwiać zaufaniem 
nagranic.y do polskiej gospodarki, wnieść 
zamęt w działalność rządu i obniżyć kurs 
fcartu.

Upłynęło-odtąd G tygodni i wczoraj p. Jar 
Btrzębski przyszedłszy przed Sejm oznajmił, 
K deficyt wzrósł w tym krótkim czasie
0 dalsze 152 miliardów (do sumy 552 mil. 
Ink.), a zatem w każdym d n i u  urzędowa
nia p. Jastrzębskiego rósł mniej więcej o 4 
miliardy. Byłoby tanią zabawą robić z tego 
teurzut obecnemu ministrowi skarbu, jak on 
robił p. Michalskiemu. Ani obecny, mii po
przedni minister nie są wroni tego niesły
chanego wzrostu wydatków państwowy cl), 
które już z preliminowanej cyfry 592 pod
skoczyły do 1115 miliardów i ani on, ani 
p. Michalski nie mogli w tak krótkim czasie 
zahamować lub choćby zwolnić ów anormal
ny rozwój, jaki nasza gospodarka skarbowa 
przybrała od początków re&tytucyi państwa.

M>n Jastrzębski był toż w czwartkowem 
ekspose bardzo a bardzo skromnym. Ani 
Wadu lipcowej wojowniczości ulema w jego 
'wrześniowej mowie. T*. minister wogóle bar- 
8zo mało' obiecuje. Poży&zlyj zagranicznej —  
toówi —  nie otrzymamy, bo kapitał obcy 
jest teraz wogóle bardzo osfcnożnym. a pod
wójnie omrożmon wobec państwa, które nie 
przystąpiło jeszcze na seryo do sanacyi 
Bwych finansów. Bodukcye w budżecie nie 
wiele nam przyniosą oszczędności, bo nasz 
budżet, niema prawie wcale zbędnych’ pozy- 
cyi. Trzeba zatem podwyższyć podatki: 
gruntowy (20-krotnie), budjmkmry (pmy 
zmianie nstawr lokatorskiej), przemysłowy
1 dochodowy. Możnaby tu zir ważyć, że pod
wyżka stawek podatkowych będzie do pew
nego stopnia zamianą daniny z jednorazo
wej na stała. Tak się np. przedstawi ta spra
wa dla rolnictwa, któreby musiało w bieżą
cym roikn spłacić 30 miliardów marek tytu
łem podniesionego podatku. Co się tyczy po
datku budynkowego, to usunięcie dzisiaj 
przez Sejm noweli o ochronie lokatorów 
e porządku dziennego obrad, przesuwa w nie
określoną przyszłość nadzieję ministra, że 
potrafi -wydobyć miliardy ou właścicieli do
mów. Inne reformy podatkowe zostały przez 
ministra tylko ogólnikowo zapowiedziane 
i nie wiadomo kiedy i w  jakiej formie zosta
ną wniesiono. Na razi© proponuje minister 
jako główny sposób ściągnięcia pieniędzy 
do kas rządowych p o ż y c z k ę )  *ło ,f,a  
8 procentową. Jest to p e n d a n t  do daniny 
mają tikowej p. Michalskiego, która także ze 
wszysutkich projektów finansowych ponrzod- 
niogo ministra była głównym jego atutem. 
W razie przyjęcia przez Sejm zapowiedzia
nych podwyżek nodatkowych i w razie suk
cesu pożyczki obiecuje p. Jastrzębski, że — 
być może —  w roku następnym nasze do
chody dojdą do 66 proc. poborów przedwo
jenna-eh (1 miliard franków złotych) i deficyt 
państwowy nic bedzie większy jak 30 proc. 
ogólnej sumy wydatków. A  rezultat ten mo
że być osiągmętym jedynie przy ścisłej dye- 
cie rządu w zakresie inwestycji i etatyzmu. 
Równocześnie p. minister obiecuje przygoto
wać przejście do waluty zlotowej, opartej na 
ustabilizowanej waitośei marki. Za lat 3 do 
6 reforma złota może być przeprowadzona...

P. Jastrzębski nie łudzi więc ani siebie 
ani sejmu. Jego plan finansowy —  o ile go 
zdążył w swem eksnose naszkicować —  o- 
piera się głównie na idei pożyczki, cc. do 
wkees a-której-,1 juz -feisiSj w loińlsyi "śkar-' 
bow,Qj podnoszą się wątpliwości. Ó podat
kach będzie można mówić, gdy je wniesie 
do sejmu. Na razie stwierdzamy, że sam mi
nister zapowiada wyraźnie dalszą emisyę 
marek... Co więcej,' on sam przystosowuje 
hasze życie gospodarcze do inflacyi przez 
zapowiedź wprowadzenia „jednostki teorety
cznej11 dla wymiaru poborów urzędników, 
przy ściąganiu podatków itd. Nie jestto ża- 
idna reforma skarbowa s t r i c t o  sens.u

ale —  jeśli nie obciąży zbytnio naszych 
władz skarbowych rachunkowe mi obliczenia
mi —  tc pomj?sł ten można będzie nazwać 
praktyczną i pożyteczną innoiwacyą,

Dwie trzecie mowy p. Jastrzębskiego zaję
ły rozważania nad przyczynami talach zja
wisk, jak wprost deficytu, inflacya itd- By
ły to dociekania czysto teoretyczne, które 
należą do podręczników naukowych. Nie
wątpliwie naszych suwerenów trzeba pou
czyć, że Anglia może sobie pozwolić na de- 
fiacyę a Fołska nie, lub, ża walka z droży
zną „narusza podstawy życia gospodarcze- 
go‘- ato li wykłady taikie nie należą do mi
nistra skarbu. Pod tym względem jednak p. 
Jastrzębski nie różni się od sw'ego poprze
dnika.

Słowem: dużo ln ło w ekspose ciekawych 
uwag, spostrzeżeń i cyfr ilustrując wek nasz 
stan gospodarczy, a bardzo mało informa
c ji o planie finansowym ministra. Ostatecz
nie długiej mowy krótki wniosek brzmiał: 
Potrzebuję pożyczki i zapłacę dobry pro
cent!

Dyslaya nad pożyczką złotą.
Posłowie wątpią w jej powodzenie.

Warszawa. P. A. T. Komisya skarbowo-bu
dżetowa Sejmu toczyła w dalszym ciągu dy
skusją nad projektem ustawy o nowej emisji 
banknotów. Powzię£o następujące uchwały: 
Przyjęto emisyę do 35u miliardów 1 postano 
wiono uznać zadłużenie skarbu pań j twa do 376 
miliardów.

Na drugim punkcie porządku daiennego 
znajdował się projekt ustawy o 8% państwo
wej pożyczce złotej. Pos. Majewski wyraził wąt
pliwości co do powodzenia tej pożyczki. Pos. 
Wojdałiński saprououował ■wypuszczanie po
życzki wyłącznie złotej. Po© Kdiszer oświad
czył się zasadniczo za wnioskiem rządowym, 
zaznaczył jednakże, że pożyczka ta powinna 
być wypuszczona wtedy, lcie>ly l>ędzLe mogła 
liczyć na powodzenie, którego jednak pos. Ko- 
liszor nie przewiduje ze względu na to, ie po
siadacze obcych walut, którzy mogliby preten
dować & złotą część pożyczki, nie będą wi
dzieli dia siebie korzyści w zamianie obcej wa
luty na pożjczkę, albowiem pożyczka prawdo
podobnie nie będzie mogła zastąpić środków 
płatniczych w równej mierze, jak waluty obce. 
Dalej stwierdził p. Koliszer, że w Polsce jest 
majątek ruchamy bardzo niewielki i wobec 
tego jest wątpliwe, ozy p. minister będzie mógł 
większą kwotę a tej pożyczki osiągnąć. Oprócz 
tego p. Koliszer wyraził przekonanie, ie dla 
nas jesi konieczna pożyczka zagraniczna i że 
niepowodzenie pożyczki wewnętrznej znaczni* 
może utrudnić zaciągnięcie pożyczki zagrani
cznej. Kie jest też obojętnem, że stopa pro
centowa, która rocznie będzie wynosić okol" 
13%, jest wysoka. Może to działać ogromnie 
pedrażająco na kredyt hipoteczny w formie 
wysokiego oprocentowania Tstów zastawnych, 
a to może być ogromnie niekorzystne dia roz
woju rolnictwa i przemysłu. Na tean dyskusyę 
przerwano.

Przyjęcie wniosku Fieldinga.
Genewa. p. A. T. Na piątków cm picnanum 

posiedzeniu zgromadzenia Ligi narodów delegat 
kanadyjski, la  Pointę, referował znaną dykku- 
syę komisyjną w przedmiocie Galicyi wscho
dniej. Mówca zaznacza, że obie strony życzą 
sobie jak najszybszego rozwiązania kwestyi, 
jakkolwiek rozmaicie opiniują co do sposobu 
rozwiązania. Zgromadzenie bez dj skusyi przy
jęło jednomyśnie wniosek Fieldienga w znaneni 
brzmieniu. Dalszy ciąg posiedzenia odroczono 
do soboty.

Ustawa o schronie ustroju i obszaru

Warszawa? (Teł. wł.) Ministerstwo sprawie- 
<Ui\voścI złożyło marszałkowi Sejmu projekt 
ustawy o ochronie ustroju i obszaru państwa. 
Według tego projektu pod sankc.yę karną pod
padają czyny naruszając© obszary państwa, 
czyny przeciw ciałom ustawodawczym, przeci
wko prezydentowi Rzptej 1 członkom rządu, 
dalej publiczne znieważenie ustroju państwa, 
godła Rzpltej, Sejmu, senatu lub Zgromadzenia 
parędowego oraz prezydenta Rzpltej.

UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW.

Warszawa. (Tęl. wł.) Premier Nowak pod
pisał w piątek projekt uposażenia urzędników 
państwowych. Rządowi zależy, aby projekt ten 
stał się jak najrychlej przedmiotem obrady ko
misy! budżetowej i pełnej Izby jeszcze w bieżą
cej 5#svi sejmowej. Ponieważ na projekt zga
dzają się wszystkie czynniki i kwestya ta nie 
jest już sporną, można liczyć na niechybną za
łatwienie tej piekącej sprawy.

Warszawa. (Teł. wł.) Na posiedzeniu podko
misji konstytucyjnej omawiano sprawę proje
ktu wojewódzkiego. W. obradach tych brali 
udział: premier Nowak, mit Kamiński, pos. 
Głąbiński. Dubanowiicz, Buzek, Chomiński (Wy
zwól). Referował png. Halban.

Obrady toczyły się praedewszyBtki.cm nad 
projektem pos. Głąbińskiego, z którego na ogół 
akceptowano 12 artykułów % pewnemi unia. 
nami.

Zasadniczy art. brzmi:
1. Zgodnie z artykułami 65 i 67 konstytucji 

Rzpltej, tworzenie równoczesne jednostki sa
morządowej przysł-jg-uje obieralnym sejmikom.

2. Z ustaw państwowych okazuje się, jakie 
sprawj wchodzą w zakres samorządu woje
wódzkiego, zwłaszcza w dziedzinie kulturalnej, 
komunikacyi, ochronv zdrowia, opieki nad 
ubogimi administracji san. orząc owej i skarbo- 
iwóśei publicznej.

3. W  sprawach przekazanych samorządowi 
wojewódzkiemu sejmiki mają prawo uchwala
nia ustaw obowiązujących na obszarze woje
wództwa (postanowienia natury administracyj
nej).

4. Ustawy wojewódzkie, uchwalone praca

sejmiki, wymagają dla swej ważności sankcji 
prez. Rzpl. z kontrasygnatą prez. min. i właści
wego ministra i muszą być ogłoszone ,w Dzien
niku ustaw wojewódzkich.

5 Ustawa, zabezp’oczająca prawo mniejszo
ściom narodowym, będzie zastosowana także 
w ustroju samorządu wojewódzkiego.

6. Prawo wyborcze (czynne i bierne) mają 
mieszkańcy województw, którzy posiadają pra
wo wyborcza do Sejmu Rzplitcj.

7 .Wybory do sejmików oduywają się na za
sadach, jakie obowiązują przy wyborach do 
Sejmu.

8. Prezydent RzpTtej zwołuje sejmiki, odra
cza je i rozwiązuje.

8 O ważności wyborów decyduje Sąd Naj
wyższy.

10. Art 10 odnosi się do posłów na sejmiki
11. Zawiera regulamin.
12. Wojewoda reprezentuje! na pejniiku rząd 

Rzplitej. Ma prawo brać udział w obradach 
osobiści©, albo przez delegowanego urzędnika.

Nad dalszymi artykułami toczy się jeszcze 
dyskusja; obejmują one sprawy religijne, spra
wy szkół ifcp.

uznany. 3. Sprawa cieśnin morskich jest za. 
strzeżona dla konferencji wyłącznie z państwa, 
mi morza Czarnego.
. W rozmowie z przedstawicielami berlińskich 
dzienników co do cieśn!n morskich, Czicserin 
oświadczył, że cały Islam domaga się Konst&m 
tjnopola dla Tilrfyi. Utworzeni© nowego Gi
braltaru w Dardanejlacb jest niemożliwe d« 
przyjęcia ani. dla Ttircyi, ani dla Rosyl Bosy? 
i Turcy a są związane co do cieśnin traktatem 
moskiewskim z marca 1921 r., który postana
wia, że KonstantjTiopol jest stolicą TurcyL 
Wolność żeglugi handlowej w cieśninach nu 
być ustaio»ia ńa kcilfercncyi państw morza 
Czarnego, bez naruszenia suwerenności Ttircyi,

Londyn. P. A. T. (TeL Ooanp.) Benesza iskrot- 
wa, jaką otrzymały londyńskie koła wojsko
we * Konstantynopola, powiada, że dzięki za- 
rządzeniom floty angielskiej, niebezpieczeń
stwo tureckiego ataku na Konstantynopol zo
stało na razie usunięte. Przedni© straże toro- 
cki© znajdują się w oddaleniu trzydzieste mił 
ang. na południe od Czamaku, gros ar, Ti zaś
0 pięćdziesiąt nul na południe od tej miejsco
wości.

Londyn. (A, W). Wedle „Dały Chronicie** n 
waża rząd angielski za możliwe załatwić w dro
dze rokowań konflikt turfccko-greckl. Przyzna
no by Turcji Kons^antymopol i ozęść Tracyi. 
Jeżeli, rozsądek weźmie górę taktyka gwałtu 
będzie zaniechana. Anglia żada tylko tego, co 
się da pogodzić z rozsądkiem i przystąpi do 
energicznego kroku tylko w razie ataku ze 
strony Turków.

Anglia porozumiała się z Francją
ENTENTA URATOWANA.

Paryż. (A. W). „Petit Parisier>“ pisze w spra
wie konferoncyi Curzona z Poincarem: Można 
powiedzieć, że uczyniono krok nuprzód, cełem 
uregulowania kwestyi bliskiego Wschodu. <— 
Wszystkie rządy chcą pokoju, a także zacho
wanie się rządu angorskiego wskazuje na to, 
że do koiUiplikacyi nie dojdzie. Sprawa wcią
gnięcia, albo nie wciągnięcia, sowietów do ro
kowań w kwestyi pokoju, nie napotka na żadne 
poważniejsze przeszkody.

Donoszą, że na wczorajszej konferencji Poin- 
carego, Curzona i Sforzy, rzeczoznawcy mary
narki wskazywali na to, że zjednoczona akcya 
floty francuskiej ł angielskiej łatwo mogłaby 
przeszkodzić pochodowi Turftów na Konsian- 
tynopok Zresztą Poincare zapewnił, że według 
niego Kerna! basza nie doprowadzi do starcia 
z aliantami,

Londyn. (A. W). Pisma angielskie wyrażają 
jednogłośnie radość z powodu porozumienia do
konanego na konferencyl między Curzonem, 
Poincarem i Sforzą. Sł ulkiem tego całość en- 
tenty, nadwerężona ostatnią notą brytyjską, zo
stanie znowu przywrócona.

Londyn. (A. W) Według „Daily Heralda** na
leży się liczyć z możliwością dymi?yi lorda Cu
rzona na wczoraj«zej konferencji w Parj ż̂u. 
Opozycjoniści stanowczo podltroślają, że pod 
żadnym warunkiem nie można Turkom ustąpić 
azyatyckiego brzegu Dardąnelii.

ROBOTNICY ANG, PRZECIW' AWANTJRNI- 
ICZEJ POLITYCE L. GEORGE‘A. . 

Londyn. P. A. 1. Przywódca robotniczy Ban 
Tiłlet oświadezjł w mowie wygłoszonej na 
zgromadzeniu, ie gabinet będzie można tylko 
w ten sposób powstrzymać od wojny, jeżeli 
naród angielski zam|mfestuje sw« żadąnie, aby 
żadnej wojny nie prowadiońo. Jest tc zbro- 
dniczem Łzaleństr em ze strony Anglii pory
wać się samej do rozwiązania zagadnienia tu
reckiego. Rozpocząć wojnę z Turcją znaczy 
tyle, co wzniecić płomienie, które obejmą Iudye
1 cały wschód. . . .

OPUSZCZENIE STREFY -NEUTRALNEJ 
PRZEZ WŁOCHÓW' I  FRANCUZÓW. 

Konstantynopol. P. A. T. (Reuter). Oddziały 
wojskowe wlockie i francuskie stosownie do 
rozkazów, otrzymanych oc swych rządów, opu

ściły strefę neutralną Isindu i Dardanelli. Do
stępy do tych ełref zajmują obecnie wo.idci 
angielskie same.

Liga Nar. & konflikt grecko-tureeki.
Genewa, (a. W.) Koinisya inicjatywy zgo- 

dzSa Kię wsiać pod obrady projekt Nansena 
o pośredniczeńiu w sprawie konfliktu grecko- 
tureckiego, jako jeden z punktów: porządku 
dziennego i odesłała go do komisyi 6-cdu dla 
sprąw politycznych.

Zamiast W*aecyi —  Mućanii.
Londyn. (A. W). Jat doroszą dzienniki, Ke- 

mal basza oświadczył 6ię za zwoianitm konfe
rencji do Mudanil zamiast do Wenecji. Jeżeli 
konfureneya nie zbierze się jaknajrycliiej w Mu- 
danin i jeśli aljanci nie zgodzą się na podane 
przea niegc warunki odnośnie do Konstantyno
pola i wschodniej Tracyi, wojsk© tureckie roz
pocznie dalsze ataki. W razie zaś przyjęcia tych 
propozycji Komal basza obsadzi tylko małym 
oddziałam swojego wojska Konstantynopol, i 
załogi państw alianckich będą mogły tam po
zostać. (Mudania — miasto, leżące nad zatoką 
Indiir m. Mannora. Red.).

Kesal basza grezi Aiplli.
Paryż. (A. W.) W  odpowiedzi na ostrzeżenie 

Kcmuła baszy przez brytyjskiego nadl. emiBa- 
rza, przed a^entualnem zaatakown'em neutral
nej strefy, zaznaczył tenże, że jeżeli pozwmoro 
Grekom przepłynąć Dardanelle, ażeby zbom- 
laidować tureckie miejscowości, to i Turkom 
musi się pozwolić przedsięwziąć potrzebne śro 
dłu obronne. Wszelkie stawianie mu przeszkód 
w posłużeniu się w tym celu DardaneUanri. 
musiałby Kemal basza urażać za akt nieprzy
jacielski ze strony Anglii.

UltiastuH tureckie Greków, r
i/mdjm. (A. W). Potwierdza się wiadomość, 

iż rząd angorsłd zażądał opróżnienia przez Gre
ków Tracyi w terminie 48 godzin. Tracya ma 
być następnie obsadzona przez wojska tureckio. 
Kemaliści dotychczas jeszcze respektują, strefę 
neutralną.

ZAMACH NACYONALISTÓW NA SUŁTANA?
Rzym. (A. W.) Dziennik „Mondo“ donosi 

z Kenstantynopola, ie przygotowuje się tam 
nacyonalistyczny zamach stanu na sułtana.

Pięć dywizyi kemalistyczych wojsk masze
ruje na ismid, trzecią zaś dywizyę skoncentro
wano koło Pandemia. Angielski pancernik 
„lronduke” stoi naprzeciw Czanaku. (Po ture- 
cku: Czanak Kalessi. Ufortyfikowana miejsco
wość na brzegu azjatyckim u wejścia do Dar- 
danelli. Red.).

Rosja świecka a Turcja.
Warszawa. (Teł. wł.) „Rzeczpospolita” do

nosi: Rosyjska delegacya handlowa w Lon
dynie przesłała prasie komunikat następującej 
treści: Układ rosyjsko-turccki z marca 1921 r. 
postanawia: 1. Naruszenie przemocą obszaru
jednego z obn krajów przez trzecie mocarstwo 
nic może być przez drugą stronę zawierającą 
umowę ścierpiane. 2. Utworzony przez naród 
każdego kraju rząd, będzie przez drugi kraj

Zawiłe rokowania ooIsLe-iiemieckie.
Berlin. (A W). Przewodniczący delegacji pol

skiej do rokowań polsko-niemieckich, pełnomo
cny mm. Olszewski, oświadczył przedstawicie, 
łowi Ag. Wschodniej, że w chwili obecnej obra
dują trzy komisj e a mianowicie: dla tran .u 
z Niemloc przez Polskę do Rosyi i Ukrainy so
wieckiej, dla spi-aw not Kriessa, dla zwrotu 
dokumentów, aktów i zabytków. Każda ż tveh 
komisji odbyła szereg posiedzeń. Sprawy będą
ce przedmiotem obrad koafercncyi są na ogól 
natury tak skomplikowanej i wymagejącej ca
łego szeregu rozważań pojedynczych zagadnień 
ze dotychczas żadna komisya me unogla speł 
nić w całości swego zadania. W dniu 22 bm. 
roz.Kicaną się najprawdopodobniej* prace komi- 
syi prawniczej w enrawde obywatelstwa i op
cji. Mino że do dziś dnia pia-ce komisyi niê  
doprowadziły do pozytywnych wyników, min,’ 
Olszewski jest w przekonaniu, że dzięki dąże
niom obu stron, aby dojść jaknajszybciej do po-1 
rozumienia, prac© wejdą na konkretniejsze' 
tory. ?

KONFERENCYA W  SPRAWIE ROZBROJĘ-' 
NIA.

Warszawa. (A. W.) Dn. 21 b. m. rozpoczęli, 
się konferencja ekspertów wojskowych państw, 
bałtyckich, Rumunii i Polski. Korferer.cya ta 
ma na celu uzgodnienie opir.ii w sprawi© ro? 
brojenia Ze strony polskiej udział w  konfc< 
ąncsyi biorą: gen Haller, pułkownik Piskoi 

i major siztabu gen. Schatzel.

®   _
ZNÓW AKTYW ISTA*, .

Warszawa. (TeL wŁ) Ki ?rowniŁaein nafezegd 
poselstwa w Moskwie został mianowany p. Ro* 
man Knoll, wybitny aktywista.

P a try it jm j zjazd naiczjcieli gd-aośl.;
Kal^riet. (a: Wj. Zjazd nauczycieli górno.- 

śląskiej części województw odbył się dria 
20 bm. w Katowicach przy udziale .500 osób.
Uchwalono na nim szereg rezolucji, z których 
najważniejsze dotyczą nadania szkołom tutej« 
szym zdecydowanie polskiego charaKtern. —*
Zjazd zaprotestował przeciw obsadzeniu stanom’ 
wisk nauczj"eielskich przez Niemców. Rezolu-, 
cya żąda, aby dyrektorami szkół petemch byli, 
wyłącznie Polacy i aby przynajmniej w klasi^ 
najniższej jęzjAiam wjrkładowym był wyłącznie ' 
języtt polski. Wreszcie zjazd zwrócił się d<k 
prasy polskiej, aby jak najgoręcej popierała 
powyższe dążenia. ^  ,

Pozatem zjazd zażarł, aby wypłacano nau-j 
czydelom pobo*y w maikach polskich, i aby 
za przedmioty pierwszej potrzeby nakładanej, 
ceny również w markach polskich.

Po fcohiralemu jeszcze kilku żądań far-no
wych, między innymi co do jednolitego pro<! 
gTamu szkół w całej Polsce, zjazd wysłał de
pesze do Naczelnika Państwa, do Sejmu, do. 
ministra Oświaty i t. d.

KOMUNIŚCI. GDAŃSCY PRZECIW POLSCE.;
Gdańsk. (A. W.) Na dzisiejszem posiedzeniu, 

Sejmu poseł komunistyczny, Rahn, oświadczył,| 
że w razie wybuchu wojny kotnuniśc gdańsc; 
przeszkadzać będą Polsce przy tranpportowaJ 
nju materyału wojennego, Robotnicy gdańsc^ 
nigdy nie pozwolą, aby jakikolwiek oddział 
polski ukazał eię na terytoryum w. m. Gdańska^

W  odpowiedzi na t© wywody p. Kuhner, iwj 
imieniu Kola polskiego, wygłosił pr zamówień i 
wykazująr stronnictwom 60cyalistycznvm be,v 
podstawi)ość ich wywodów i nieufności do pań1 
stwa polskiego.

Zamordowanie Dzierżyńskiego?
YTuszuwa. (A W). „Kurycr** zamieszcza wlaP 

sną .wiadomość z Moskwy, iż dnia 21 łxn. w, 
Moskwie został zamordowany komisarz iudowyj 
dla spraw wewnętrznych EAiarżyński. Mimo, i i  
w ostatnich dniach wzmożono nadzwyczajni^ 
ochronę nad jego bezpieczeństwem sprawcy zak 
machu zdołali pokonać wszelkie tnidnośei i do->, 
tarli wprost do osoby Dzierżyńskiego, w chwili, 
gdy imożliwość niebezpieczeństwa pozornie byłą 
wykluczoną. Morderstwo to uchodzi za zapo« 
wiedź łdis^ego upadku rządów bolszewickiej
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Z dnia politycznego.
Etyka i polityka „Przyjaciela Ludu”. 

Przypomniano nieda-wuo, ja kto prof. Jawor
ski kupił w. r. 1913 p. Stapińskiego dla Prawi
cy pożyczką na zakupu® dziennika (Kuryerka). 
Niedawno znowu obiegła prasę -wiadomość, że 
za pewną ilość milionów marek piastoweyi mar 
ja zapewnić wybór kilku konserwatystów kra
kowskich do Sejmu. Niektóre pisma ludowco
we oburzyły się na zarzut takiego brzydkiego 
handlu. Ale „Przyjaciel Ludu“ wyznaje dalej 
tę samą etykę, jaką jego wydawca stosował 
w r. 1913. Pisze bon ;em, że 

„gdyby p. Witos za ustąpienie dwóch czy 
trzech mandatów choćby nawet prow.tncya- 
łowi Jezuitów,, albo cudownemu rabtrewi, 
czy Rockefellerowi, uzyskał fundusz o, po
trzebne na zdobycie większości chłopskiej 
(tj. ludowcowej) w Sojmie i senacie, to zar 
służyłby na pomnik wdzięczności od chło
pów'!.
Otrzj-muje więc p. Wkos od p. Stapćó&kiego 

s góry rozgrzeszanie i nawet pochwałę za 
Wśfctlkie mnndatowo-picniężne interesy. Polski 
chłop zaś otrzymuje nowe przykazanie etyczne 
oil swych przywódców. Brzmi ono „Dla zdoby
cia imurdatu wolno ci chłopie popełnić każde 
łajdactwo''1...

Dotychczasowy posol-s-tapińszczyk, Pr. W ó j
cik, głosi w tymsamym „Przyjacielu Ludu“ te
zę ż©

„ w i ę k s z o ś ó  p o s ł ó w  powinni s t a n o 
w i ć  c h ł o p i  o d  p ł u g a — Ładmieby w y
gi?. lali chłopi, gd jb y  swoje losy zdaJł ra 
opiekę ihUllgencyi, c-hoćby najżyczliwszej*. 
Przydałoby się p. Wójcikowi dowiedzieć się, 

jrk  „Yryglącflyfc np. chłopi francuscy, którzy 
nie wybierają vlo Izby deputowanych z zasady 
ani jednego chłopa... I  jakże głupimi i nieszczę
śliwymi muszą, być robotnicy wszystkich kra
jów. którzy swe losy powierzają prawie wyłą
cznie .inteligentom...

Obecnie zanosi się na to, że tstże chłopi 
okrągli krakowskiego popełnią „głupstwo" 
i wybiorą inteligentów. Na pierwszem miejsca 
list partyjnych nio rtja bowiem chłopów. Nie 
ma p. Wójcika... Chłopi krakowscy mają dość 
posłowania chłopa Wójcika,

Ruch przedwyborczy.
Zainteresowanie w Krakowie.

We/,oraj uolynął tydzień od czasu wylotem1* 
spiśów wyborców. Dotąd wpb nęło około 600 
rckbunacyi, które rozpatruje obecnie Central
ni biuro w Urzeozio statystycznym. Zaintere
sowanie wy borami na ogól słabe. Objaw zna
mienny, że inteligencja niewiele troszczy się 
o to, czy ie j nazwiska zostały w spisie nomie- 
sljpme, w pjzeciwiećstwlo do robotników i Ży
dów, którzy bardzo skrupulatnie kontrolują fl
ety wyborcze. Przypomnieć należy, że listy 
wyłożone będą tylko do dum 29 b. m., a prae- 
glądaó jo można w odnośnych Rondeyach ob
wodowy ch od 11—1 popoł. i od 4—8 wiecz. 
każdego dnia. Wczoraj rozlepiono na "licach 
miasta ponownie 200 obwicczczeń, w których 
podano są przejrzy ś<4e miejsca urzędowania 
komisy), gdzie możDa przeg] fcdać listy wybor
ców i wnosić reklamacye.

Siedm Ust państwowych jaż zgłoszono.
Doład zgłoszono u gen. komisarza wybarcae- 

go w Warszawie następujące listy państwowe: 
Nr, 1 ludowcowa, Nr. 2 eocyaMstyezns, Nr. 3 
Wyzwolenia, Nr. 4 Bundu, Nr. 5 „ProI«t»- 
rya-tn wsi \ miast”  (komunistów z Łańcuckim, 
W ażkim , Ky barskim i Pąbaiem na czele), 
lir. 8 lista Rad ludowych (z nazwiskami pp, 
jiałowicsklego i  Ja aikowskiego s WUeństacny- 
zuy) i  Nr. 7 lisia Naród. Partyi Roboto. (% pp. 
.Chądzyńskim, Wachowiakiem, Fbhną i  Janko- 
Mskm).

Piastowcy 1 Stfpińszczyey.
Wśród ludowców i stapińszczykóW zaszły 

'nlcperoMBolenia. l*:artowcy zgłos&i jut listo 
obejmującą 83 nazwisk. Wskutek kompromi
su ze Stefańskim, Piastowej już po złożeniu 
listy wycofali z niej kandydaturę p. Pawłow
skiego, a w jego miejsce postawili p. Tomasze

\iM i  A  i i i ’
Zacz ła się u nas walka o ideały, ju i nie 

tylko życia, ho ta trwała zawsze chyba, ale o 
ideały w polityce. Krzyżują się szpady na are
nie sejmowej; i w publicystyce nio może być 
inaczej! Chodzi o zasadniczą koncepeyę pań
stwa polskiego; chodzi o to, czy państwo to 
zacznie i poprowadzi politykę chrześcijańską, 
czy soc; aliftyczną, czy utylitarnego kapitali
zmu bx> to są trzy zasadniczo kierunki ekono
ma polityczno-społecznej). Dlatego wdaięczaoćć 
b:q czuje dla każdego publicysty, który ludziom 
w innych zajęciach pogrążonym pozwala oryeo- 
townć się w hasłach i programach dnia. To 
zadanie spełnia książka Dr A. K o p e r s k i e j  
pt. „Zasady polityki chrześcijańskiej” *).

Właściwie sądząc s tytułu „Zasady”  należa- 
łoby się spodziewać, że autorka da syeiema 
tyczny kurs ekonomii politycznej opartej o 
chrześcijańską filozofię; dała jednak zbiór wy
kładów z dziedzinv ekonomii głównie polity
cznej. choć i zagadnienia czysto społecznej na
tury zostały uwzględnione. Mniejsza o to; na
wet jak na dzisiejsze czasy forma wykładów 
okaże się może praktyczniejszą i przystępniej
szą d!a sfer szerszych. Ważniejsza treść; a ta 
obejmuje prawie wszystko, co % tej dzńdstaio 
należało powiedzieć, by katolikowi uświadomić 
ideał państwa chrześcijańskiego.

Zarzyna autorka ab oto! W pkrwozych

*) Di A. Koperska: „Zasady polityki ebrześei- 
jań.skśrj“  Poznań, księgarnia sw. Wojciecha, 1921, 
str. 138.

wskiego, stapińszczyka. Ten fakt spofwdtłije 
zmianę numeru całej listy, albowiem w myśl 
regulaminu przeprowadzenie zmian może na
stąpić jedynie po wycofaniu listy. Obecnio Pia
stowcy stoją przed dylematem, czy mają zrzec 
się numeru 1, czy też poświęcić posła Tama- 
szewskiego, co mogłoby być równoznaeznem z 
zerwaniem ze Stapińskun.

D. U. P. szuka lcandyćTfu.
W  )bed kategorycznej odmowy prof. bobrzwń- 

skiegu postawienia swij kandydatury rwróeiła 
się podobno Dem. Unia Pań w. do min. Ja
strzębskiego z prośbą, by kandydował na jej 
program w Krakowie. Min. Jastrzębski, któ̂ ą 
poza urzędem mm tatra ska bu posiada takiz 
włacny* p-ywatoy „fłkarh”  wyrażający się 
w mdicnacl] funtów Bslar t̂ugów, uznany został 
prze* krakowską grupkę bedwederska jako czło
wiek, który posiada dość „sił” , by zdobyć jei- 
den mandat dla D. U. P. w Krakowie,

Kandydaci staroruscy.
Umfeitctram partya otaroruska zerwawszy 

wszelkie - stosunki z onozycyjrym odłamem, 
grupującym się obok pisra „Żyzń**, redagtrra- 
uym w  języku rosyjskim i „Wota Narodu" re
da gow mym w  języku Białoruskim, a częścio
wo nawet pisownią fonetyczną, zamierza przy 
wyborach sejmowych wypłacić z własnymi 
kandydatami.

W samym Lwowie postawioną zostanie km  
dydatura radcy sąó w-go p. T r e t i a k a ,  
obecnie LomisarTS. rządowego Słauropigii. *— 
W powiecie jraemyskim kandydować będzie 
włościanin Nezdiopa. W sanockim kandydować 
będzie ks. Ptaczyńfild, zaś na okręg wyborczy 
Sokal—Brody, który był dawniej n?rjaśniejszą 
twierdzą moskalof-lstwa i wysyłał do b. parla
mentu austr. Dra; Markowa, i/ysuidęto kaiuiy- 
ratjrę ka. Józefa Jaworskiego.

Htwela da „ochron]! I s k a M / ’ .
Nie będzie w bieżącej sesji uchwalona.

Nowela do ustawy o ochronie lokatorów, o 
której we pominą sprawozdanie t  czwartkowe
go posiedzenia sejmowego, jeet elaboratom ko- 
misyi prawniczej, uchwalonym po rriezmiemie 
długich S żywrch debatach. Zasadnicsym arty
kułem noweli jest art. 25, który postanawia, że 
w y s o k o ś ć  komor^n,e,g,o nie może prze- 
fciaesać za, łoieszkarie do 6 p o k o j ó w  włącz
nie lokale na szkoły i urzędy — 30-k ro tne -  
g o podstawowego kotmonago; za lokale powy
żej sześciu pokojów — 40-kroinJgo jiodstamo- 
wego komornego: za lokale w hotelach, pen- 
syooatach i pokojach umeblowanych — 50-kro* 
tnego podstawowego komornego; wreszcie za 
sklepy, lokale handlowe I przemysłowe oraz 
pracownie, niepołączone s mieszkaniami —  
bO-krotnójgo podrtawowegp kumomego. Nowe
la miałaby obowiązywać od i  stycznia 1923 r. 
W oktecie zaś od 1 października do 31 ^-udoia 
1922 r -ku właściciele mogliby pobierać od lo
katorów wzrastające opLty dodatkowe w wy
sokości rozłożonej w stosunku do komorutgo 
i zwyżki rzecuywistyeh wydatków.

Odnośnie do wypowiadania mieszkania loka
torom, jeżeH właśucH dojna nabytego przed 
1 sierpnia 1914 rotou potrz^hujo lokalu miosŁ- 
kalnego, celem osobietego w nim zamioaczkania, 
powinión wy mówić lokal na i  wartał s góry 
i dostarczyć usuwanemu lokatorowi mieszkanie 
równu wirtośoiowb co do obszaru, jako też i po
łożenia, tudriet wy) łacić mu pełne koszta prze
prowadzki i zwrócić koszta, rnstalacyi, zapro
wadzonych prze* lokatora w  mieszkaniu wyitó- 
wioń Ge*

Powyćyze postanra, lenie nie stotuj" się do 
weteranów, wdów i sierót po zabityca aa woj
nach prowadzonych oó 1914 r„ o.-rcz inwalidów, 
?izlcół i zakładów wychowawczych, których w y
mówienie z tytułu tego artykułu nie dotycay.

O ile opróżniony lokat nic zostanie zajęty 
bez słusznego pow<>du przea właściciola mieaz- 
kania w ciągu n iesiąca, hd> o ile w ciągu od 
te^oż terminu ten lokal będzie wynajęty łub 
odstąpiony osobie trzeciej, to właściciel domu 
obowiązany będzie wypłacić wynigowanesna lo

trzech wykładach potb-jmuje wyraz „polityka**, 
ol n l̂a; jego znaczenie i  na podstawie jego 
definicyi W ala etosu n e t " polityki do etyki 
i religii, w szczególności do chrześcijaństwa 
Niezmiernie ważny ten stosunek opracowała 
autorka obszernie i zasadniczo, a w duchu ka
tolickim: skoro je&Ł Bug, Stwórca i Pan wszech
rzeczy, tedy wszystko, oo człowiek czyni, 
winno do Niego zmierzać, tedy i polityka ude 
może się z pod tego prawa „yłamya.ać, ało 
wjina dostosować swoją działalność do norm 
moralności przez Stwórcę nałożnych na czło
wieka. Ozy one są, czy też może, jak głoszą 
zwolennk-y ewolucyonizmu przyrodniczego w 
dziejach ludzkości, nia ma żadnych innych pra
wideł krom ustanawianych co pewien czas i co 
pewien czas zmienianych nrzez samego człowie
ka nraw motalnych. I tu. autorka opierając 
się o chrześcijańską filozofię moralności, rmtais 
porządek i kolejne następstwa pi aw, do któ
rych wypełnienia jest człowiek każdy zobowią
zany; szczególnie trafnie wywodzi D|r K. kon- 
sekweneye wynikające z pra^a natury i stawia 
trzy rodzaje jego nakazów, które potiun stają 
się źródłem całego szeregu poszczegótoycl? 
prawt: odnośnie do życia religijnego, indywi
dualnego i społecznego  ̂ Na tych przykazaniach 
(na zwijmy je od razu «  dekalogu) oparty jest 
etyczny system Chrystusa. Czy on ijdnjak się
ga aż w sferę polityki? i— pyto się autorka. 
Odpowiada twierdząco; jakkoftriefc towien 
Chr"stus nie podał gotowego systemu ekonomii 
politycznej, jednak podał szereg zasad moral
nych, które wnikają i  w  życie połityi zne. 
„Nie możemy zatem —- mózi na str. 47 «  euu-

katorowi tytułem odśzBodo^ainfe! sumę ustalo- 
rą  prze® urząd rozjeanery lub właściwy sąd, 
nie niższą, jednak, niż dwukrotne calwoezne 
koniorre za opróżniony lokal, pdacone w; jchwi. 
li wyyow :eJzenia-

Odnośnie do wolno&l umów aźti. 4. zawiera 
następujący przepis: wypuBzczająceiriii i biorą
cemu w  najem wcłuO j3et zawrzeć nr zasadzie 
wzajemnego porozumienia d o b r o w a  n ą  u- 
m ow ,ę  co do wysokości komornego za dany 
lokal bez wSględu na jegd rodzaj i  przeznacze
nie nai nit feról ?zy jednak, niż 1 rok. Je
żeli umowa dobrowolna nie dojdzie do skutku, 
to właściciela t lokatora obowiąayw ac będą 
mnożnie' r-opjomian*. ustuśonei na dany okres 
czasu (powyżej wymienionej 

Postanowieaii^ co do wolności tanów obowią
zywać będą wstecz od dnia 1 łłpca 1922 roku.

Po czwartkowych zajściach jeet prawie pew
nemu te  obecny Sejm nie będzie się zajmował 
tą nowelą. 1

* mmmmmmmmm

Nas® koireapotodent warszawski telefonu je ' 
Paniki w  Sejnio orzeicouama, żo oeeya obe

cna sejmowa zostanie przedłużona do czwar
tku. jeżeli nie do soboty przyszłego tygodnia, 
albowiem do uporke ide zostaną załatwione je
szcze te sprany, na których rządowi zależy. 
S]>rawa ochrony lokatorów, która była przed
miotem rozanaitycb demonstracji zarowno wła- 
śc;deK domów, jak i  lokatcrów, była nraed- 
imotem narad piątkowego konwerJ.u seniorów, 
który n io  d o s z e d ł  do ż:idmeg)o p o r o z u 
m i e n i a .  S o c y a l i ś o i  o p o n o w a l i  kate. 
goryczuie przeciwko tej sprawie. Na piątkowem 
posiedzeniu pos. Suligowskł postawił widosek o 
wprowadzenie ppra,wy tej na porządek dzien
ny ale go zakr-.yczełi socyaliści

K R O N I K A .
MAJĄTEK LUDU POLSKIEGO W RĘKACH 

ŻYDOWSKICH.
Stronnictwo bruowe (to znaczy p. Witos)' za

łożyło w Krakowie po^ko-amerykański Bank 
ludowy, którego głównym celem jest pośredni
czenie w przekazywaniu dolarów z Ameryki 
do Polski Powstała tedy słuszna nadzieja, że 
skończy się wreszcie tak niepożądane w tych 
sprawach pośrednictwo żydowskie, wychodzące 
na szkodę ludu naszego, gdyż przesyłki amery
kańskie albo całkiem przesiadały, albo też pie
niądze były wydawane ze znacznem opóźnie
niem i  po bardzo niskim kurs’e. Tymczasem 1— 
jak się okazuje — ludowcy oddali Bank wspo
mniany w ręce żydowskie. Oto nazwiska dy
rektorów otwartej świeżo we Lwowie filii tego 
Banku: A. P. Landau, P. Oborl&nder, Eman 
EhrldcŁ, B, Kobr. Dr T. Odzierzyński i St. 
Wódek. A więc: czterech żydów (I), a tylko 
dwóch katolików.

NIEZRAŻONY NICZEM FILOSEMITYZM.
J est w ŻakoptŁLŁfem przy uL Za: u. sHego

willa-peneyonat „SiehkiAyiczówka” , z komfor
tom urządzona, którą na przeciąg jednego roku 
wynajął właściciel, p. Paweł Mitręga, niejakiej 
p. Zofii Monozi „ s tern atoli zastrzeżeniem 
w kontrakcie, to w wilii tej przez cały czas 
najmu me będzie mieszkać równocześnie wię
cej jak trzy oeob-r D.yznania mojżeszowęgo, 
a to w rfusznej obawie inwazyi żydoetwa. 
P. Monczka przjjęła to zastrzeżenie, zobowiązu
jąc się. jaJko ewentualną karę w razie jego 
przi kroczenia, zaptoció do rąk właściciela willi 
8000 marek na cele oświatowe Spiszą i Orawy. 
Jod.iak niedługo po objęciu wiEi z ape ł 
n i ł a  s w ó j  p e n s j o n a t  s y n a mi  I z r a e 
la. Trafiła jednak kosa na kamień. Nie nitrę- 
żąc długo, wniósł p. Paweł Mitręga skargę do 
sądu o zapłacenie przez pozwaną umówionej 
kary, do której to skargi sąd przychylił się, 
dzięki czenra fundusz oświatowy zwiększył się 
o 8000 marek.

Nio zraziło to jednak bynajmniej p. Monczki, 
która, czując widocznie nieprzezwyciężoną 
sympatyę ao pensyonarjTiszy wyznania mojie- 
szowego, przyjmowała i przyjmuje nadal do 
,.'8ier’rdewiczówiki‘‘ niemal samych żydów. Wła
ściciel wali nie dał jednak za wygraną i zde
cydowany jest wn o s i ć  k a ż d o r a z o w o

kać w  nauce Chrystusa, teoryi takiego, czy In
nego ust-oju państwa, takich czy! innych praw 
i obowiązków ołiywatcLklch, ale skoro bada- 
my głębiej myśl Chrystusa: i zestawiamy z nią 
taką, czy inme teoryę ustroju politycznego, to
ki© czy inne rozwiązanie kwestyi STKd&cznej, 
przekonywamy się wnet, czy ta teoryi. lub . to 
rcz’, r*. yanie jest zgodne czy niccgocLnc s my
ślą Chrystusa’*. I to jest' najogólniejsza, zasada 
„poitryki chrześcijańskiej**, że mianowicie życie 
polityczne, podobnie, jak każda inna dziedzina 
działalności człowieka musi się poddać prawu 
Ewangelii.

teraz na ustalenie stanowiska chrzę
ści ja ńs-wa do pewnych' form politycano-społe- 
oznego życia. A więc naprzód do demokracyi 
Umiejętną dedukcyą określaośa demokraeyi 
wyprowadza wmioaek, że „demofcracya jest w 
istocie swej przcdowszyistkiem pod względem 
społecznym sprawiedliwością yr, stosunkach 
wzajemnych ludzi”,

Bardzo na czasie f bardzo praktyczne ©syn!
*u autorka (sto 55 sq.) uw:igi na temat tra
ków na tym punkcie; nasza kultura obywatel
ska i społeczna mano pokostu domokratyzmu 
wykazuje wiele biaków; % jednej strony i—■ ż? 
uzupełnimy myśl autorki — nieposzauowania 
praw człowieka w każdej jednostce, a z dru
giej granie na nitki eh popędach ludu, schle
bianie mu, co w otzach bezkrytycznej masy 
czyni pozory deanolcratyzmt. Brak właśnie pod
stawy zasady demoleratyzmu, brak sprawiedli
wości w stosunkach między ludźmi sprawia, że 
demokraty am polityczny wisi u nas ciągle w 
powietrzu; i tu krótkie dzieje naszej nięjppdlę-

B o we s k a r g i  z powodu przyjęcia przez po
zwaną k a ż d e g o  c z w a r t e g o  żyda,  jak 
to uczynił już obecnie stawiając wniosek egze- 
Eiucyjny o zapłatę przez nią pc raz. wtóry 8000 
marek na wymieniony cek — Miejscowa opinia 
po1ska śledzi s zainteresowaniem przebieg tej 
ciekawej sprawy,

Kraków, 23 września.
WYCIECZKI FRANCUSKIE W KRAKO

WIE W  naszem mięśniu bawią dwie wyc'eczki 
francuskie: jedna złożona z 10 studentów Sor
bony, druga lic-ąca 14 uczestników, wychowan
ków katolickich zakładów naukowych Paryża. 
Goście zwiedzali wczoraj zabytki Krakowa, 
oraz saliny wiślickie, dziwuj będą obecni na 
zebraniu c godi. 7 wi eczorem w sali 43 Collegii 
Novi, gdzie wygłoszone będą przez dwóch 
uczestników wycieczki referaty ita toma.t misyj
nego ruchu wę Fra-ncyL O godz, 9 wieczorom 
goście podejmowani będą w sali Starego Teatru 
przez Uniwersytet Jagidlcslśki. Wycieczki za
bawią w naszem mieścin do niedzieli wieczór.

PRZEDPŁATY ZA PRĄD ELEKTRYCZNY. 
Na onegdajszem posiedzeniu komisy5 gazowo- 
eloktrycznej upoważniono dyrekcyę elel.crowni 
do pobrania przedpłaty za prąd w wysokości 
Vi* rocznej konsuncyi, obliczonej według osta
tniej taryfy. Przedpłata ta stała się konieczną 
ze względu na to, że nałeżytośei prądowe wpły
wają do elektrowni z opóźnieniem conajmniej 
jednoin lesięcznem, podczas gdy materyały, po
trzebne do produkcyi prądu, muszą być z góry 
płacone. Wreszcie zatwierdziła komisya gazo- 
wo-elektryczna zamknięcie gaćhunkowe gazo
wni za rokl921, oraz budżet tejże za rok 1923.

ZEMSTA ZA ZŁY WYNIK EGZAMINU. 
Onegdaj w godzinach południowych de idących 
uL Czarnowiejską dwóch profesorów gi.una- 
zyalny ch, pp. B. i J„ przystąpił pewien osobnik 
i po krótkiej wymianie słów, rzucił się na nich, 
bijąc ich laską po growach. Dzięki interweil- 
cyi publicznośd, profesorowie zdołali ujść przed 
napastnikiem, doznawszy ciężkich obrażeń. 
Jak się okazało, napastnikiem był inwalida, 
który poprzedniego dnia został reprobowany 
przy maturze jako eksterni sta CSmąc się zem
ścić na profesorach, którzy — według jego 
mniemania ; przyozyfi się do złego wyniku 
ogzaminu, napadł na nici' na ulicy. Prof. J. le
ży ciężko chory, gdyż otrzymał dotkliwe obra
żenia na głowie zaś prof. B. doznał tylko lek
kich k.cmtuzyi Za zbiegłym mwalidt zarządzo
no pościg, jednak dotać nie udało się go ująć.

ZA WYNAJEM FOKO rU DWa  M^IONĆ 
MAREK. Do magistratu doniesiono, te niejaka 
Szczęćniakowa, zamieszkała przy tu. Lwow
skiej L 40, sprzedała pokój kawalerski za dw» 
miliony marbk. Mieszkanie to zajęte jest orze* 
p. Ogonkową, którą SwczęSnlaloow* dice usu
nąć, by oddać pokój do użytku nowe^' lok*- 
tera Po spisaniu protokołu, sprawę oddano 
proauraft-Tze oafctwa.

RES1 A U R A T € »Z Y  KRAKOW SCY PRZED 
SĄDEM. W  traeófluf Snu rtrapra-wr przoerw 
16 los laurai,oram krafcoiwBkim, oskarżonym
0 lichwę i niedozu’c«ione za moknięcie przedsię
biorstw, przesłuchał sęóińa dalszych świadków, 
których zemaria -nie dostarczyły nowych 
szcKegiMfiw. Drfó rozpoczną hię pawanówierria 
obrońców i uu-łmratana poczeo. kuło pofudró! 
zapadnie wyrok.

Z TARGU. Na wczorajszy targ zwoezictao 
wiełką flośó owoców, których cen* urazymywa- 
ła się aa dotychczasowej wysokości. Również 
dostarczano dużo nabiału. Mleko sprzedawano 
po 160 mk. za litr. maoło po 3200—3500 za 1 
kg., ser po 600 do 650 mk.. jaja zaś po 55—60 
mk. za sztukę. Drobiu było noddoetatsicm. Ule
wny deszcz, ktc*y spadł między goda. 11 a 12, 
rozpędził i  pla<k*w targowych przekupniów
1 publiczność.

WŁAMANIE Wcaoaaij w Pot idiJe w caasK gdy 
sklepy są zamknięte, wiamałi się _ do iragazyu i 
szklarski^© przy m. Dietlowskiej jacyś opryszkŁ 
Dostali się oni do środka, przez oderwanie kłódki 
i rozbicie zai ików. ddy złodzii ja poczęli go poda 
rowaó w magazynie, spłoszyfi ieh praerłicdinia. a 
wtedy opryszld uiafcnęh, zdoławszy ze sobą unieść 
płaszcz właściciela sklepu.

KRADZIEŻ W POaĄGU. W  pociągu zdąśaja 
cym ze Strzemiessyc w stronę Krakowa, skrada 
ińeznani sprawcy na szkodę p. J. Kos/ki z Zako
panego skórzaną ■ walizę, zawierającą srebro sto-

głości mogą nam dostarczyć nmAsowa dowo
dów. Np. shoeuioek naszych ultradomokratów, 
jakimi głoszą się gocy aliści, do pewnych zagad
nień konstytucyjnych (władna prezydenta rr-pi- 
blisć, rolig£ katolickiej i w. hu). Wchodzi w> 
już jednak w  zakrep wykładu piątego, omawia 
jącogo kwestyę złączoną z rolą !  zadaniami 
państwa. Międaj innorai rozstrzyga tu au tom  
d wa pyiałiia: czorn ma byc państw© i jaki wi
nien być jego stesunok do religii. K e r  wszo by
ło przedmiotem żywej polftoikj zwłaszcza we 
Francyi; broniono tu takiej koncepcyi państwa, 
by ono było wuzystikiem dla obywate'i, ozeinś, 
cc określono j;lko „państwo-oiiatrzność** a pra
ktycznym: wykładniki«łi talatgo poglądu w  
rolę państwa jeet d ą ż n o ś ć  d o u p a ń  s,t,w,c»- 
w i a n i a ,  e »y  nacyonałizacyi poszczególnych 
fonn życia społoeznega Jest fo  pogląd Roas- 
seau‘a i następnie socjalistów, a jest on —  ja r  
zaznacza autorka' ■—  wypływ'sn; ifljuzyi nieiktó- 
rycł polityków v"esrzących, że „państwo zdol
ne jest urzeczywistnić na ziemi jakiś ideał spra
wiedliwości” . Drugie zaś pytanie rozstrzyga, że 
„pyńatwo musi uznać istnienie Boga i Jego 
prawa nie tylko nad jednostkami, ale i nad spo
łecznościami”  (str. 84), a więc nie może być li
beralne i sw ój, władzę poddać musi pod wia- 
dzę Boga. W związku z  tom podaje katolickie 
pojęcie władzy od Boga, przy ozem doskonale 
odpiera błędne jego tłómaczmia i innymia-eye 
w rerów katolic zmu łub innych władliwych 
ludzi; te strony urażamy za najlepsze z całej 
książki. Ostamie trzy wykłady wtobzc's poświę
ca pewnym sMizegółorrym Irwostyom i  zalcresu

łowe z monogramami M. IL, wartości 3 miliońólf 
marek.

KRADZIEŻ GĄSIORA WÓDKI. P  Helena ReS( 
terowa z Bkńczyc doniosła do policji, ze wczoraj,'

fdy przejeżdżała wozem kolo 3-go mostu, skra-i 
ziono jej gąsior z wód!:ą którą nabyła w fabryefl 

wódek na Zablociu. Szkoda wenosi 40.000 mk.
WYBICIE SZYBY W YSTAWOWEJ. Onepdaji 

w nocy wy-bito wielką szybę wystawową w sklej 
pie p. Wł. Bilewgldego w Rynku głównym, wyrz:. * 
dzając szkodę na przesz)< 1 j pół miliona marekj 
Policya przypuszcza że sprawcy usiłowali w ter 
sposób włamać się do sklepu lecz spłoszeni, zbioi 
gli. Dochodzenia w toku.

STAN ATMOSFERY. Depresja, która onegdaj 
leżała nad Skandynawią, przesunęła się w kieruin, 
ku północno-wschodnim i obecnie leży nad Fin- 
'indyą, w ślad za poprzednią porusza się nowa 
z nad Atlantyku. Obszar wysokiego ciśnienia 
natomiast ogarniał cały kontynent europejski, po* 
wodująi w kraju snchą i piękną pogodę. Tempera-1 
tury były dość niskie pod wpływem chłodnych1 
wiatrów z północno-zachodu i nie przekraczał, 
1G« (Warsziwa +14, Kraków -J-16), we Francyi^ 
natomiast- dochodziły do 30° (Paryż 4-23, B'arritł 
4-23, Bordeaus +30, Tuluza +30).

K r a k ó w :  Temperatura +13.5, raatinnm
+182, minimum + 1 0 +  oped — , stan meoa: po,

I chmurno.
P r o g n o z a  na s o b o t ę :  Zachmurzenie zmien

ne, dość ciepło, umiarkowane wiatry z kkrijnków. 
zachodnich.

Z h W i l  w  ira frt*
SZYB „KORFANTEGO” I „MARSZALKA 

FOCHA”. W dniu 17 b. m. odbyła się w Kró 
lewskiej Hucia. Biclszowicach i Knurowie na 
G. Śląsku, uroczystość poświecenia i chrztu! 
szybów, będących w mchu nr. kopalni „Król” ,1 
stanowiącej własność akcyjnej Spółki dzierżą- 
woiej polskich kopalń skarbowych na G. Sią4 
siku. Urcczystośr ta połączona, była ze ś■więteIBl, 
górniczem i wręczeniom srebrnych zegarków; 

wysłużonjTn górnikom. Jeden z nowo ochrzczę*1 
nyc.h szybów w Biclszowicach, otrzymał nazwę)' 
„Kortsm^o*', inny w Knurowie „Marszałka 
Focha’ .

DW1JDNTOYY STRAJK ZECERÓV.’ W WAR. 
SZA WIE zakończył się onegdaj późnym wi+ 
cżo' oju Wczoraj wyszły już wszystkie dziern*! 
ki warezawskie.

PROPOZYCYA FRANCUSKA DLA LODZI 
A;, wsch. don od: Międz/narowowa Unia miast' 
„LTjmc® intomationałe dee viles’‘, której de* 
d-zibn znajduje sio w Brukseli, zgłosiła pesf 
adresem wydziału etatystycznego przy magi* 
stracie łódzkim propozyeyę nawiązania ściślej* 
szego kootakru i  przyntoplenia miasta Łodra 
do Unii w charakterze rzeczywistego członka; 
W odezwif swej podkreśla Unia, że we wsąiół. 
peracy tak poważnego miasta, jak Łódź, i la f  
dzie Unła popardr moralno i inteleSctmałne* 
Propozycya będzie rozważana na najbłiższea) 
pkwiedzeiri: delegacji wydziału sw'ystycznegoJ

Z POBYTU SZWAJCARÓW W  POZNANIU.: 
W dnki 20 h. ul bawili w Poznaadu przemysł®* 
wci1 raswajcarscy, którym towarzyszył urzą . 
dnf : Mtnś retstwa przem; ału i liandlu. Fo faia.; 
dardo w Bosarse gościa zwiodziH Hka. 
scowych fahryfc. Ŷ ecaotrwm odbył* się w
ktt prT*mry*t>oweOw kontferemoył. pnedstow _
sfei przemwdowąoh pokódch z wdziałem gcśtĄ 
któmn następnie uczes+dezyU w  obiedzie, w y  
danym no ich cseśó. Przemysłowej arwajcsuBej 
wyjechał* 21 k  u  i  Pomania.

M ARNOTRAWIENIE MAJĄTKU PA1U 
STWOWEGO. Po Niemcach zoeti.b w Aletoj 
sandro wie baraki kąpielowe tak wielkie, i ś  
w tncL Niemcy podo ar wojny kąpali po 10.00(1 
żołnierzy na dobę Baraki te swły anj włauno* 
ścią skarbu p rdskiegw, a w tych dnia-cż 
,J3omat“, L }. Urząd demobihutcyi materyiĄ 
łów wejemryem, sprzcaai te barak, wartości, 
£50 milionów mar+i p., jakiejś apółee, poda 
b»a żydowskiej, z » cztery f pól (!) m^kma,

N APa D N ś PLEBANIĘ. Onegdaj po póhstfi 
cy napadło trzech zamaskowanych f UKłmojô  
nych w rewolwery bandytów na plebanię k&j 
Józefa KoTłiarza w  StraeonOe kolo Bi#aj| Bantt 
dyoi, pt)6ługują» się latarkand «Jettrvczn«m^ 
weszli perze: okno do pokoju, t staiująć uosfcaSi 
mę dr sypialni księdza. Ouymdd, stcaT0Iy«(fe• 
wawtrey swą ofiarę spłaJrowaK mieszkania 
i zabrali garderobę, łaeSzuę, oras 60BO0 mkj 
Za oaneycaml wszczęto który jednaka
ort ad nie wyda! r-tołtatu.

W IEŻA BABILOŃSKA SCW1ECKIU. ROSYL 
Jak oommI „Pragar Ptese**! w tsacya

Ja oooma państwowej- rodałna, «  państwo* zrfabi 
su ość pry\/atm, i Kościół a państw®.

Otc trośó tej książki Jeślibyśmy ją  uważafl, 
za jędw *  witie. tyita, tobyńmy >L tnu mog^ 
zakwńcayć. Że jed-dtk' pesywiązujemy do me| 
wagę dużą 1 uważamy ją aa bardzo dodatni spo«j 
sób uświadomitnie katoliekiego, pragniamyt 
zwrócić uwagę na lulka je} braków. Przed®* 
wsayi Uu-on praydalły, się epia rzeczy, choćby} 
ogólny, dalej w wyftezeuiu dzdd użyt -eh db 
pracy nie pałała autońkj ani jednego kuras 
ekononui połityesnoj, mimu, że ksl+ka głA» 
nio jej zagajen iom  jee . poświęcccia. Wśród} 
wykładów o szczegółowych poeto latach „jw&J 
tyki cbrześaijańsjLi+‘‘ ełicialfbyśmj1 widzieć choć} 
jedeea, traktujący o kwestyi s;x>laczii.jj ja# ona, 
dziś wygląda I reformach aubteaznych- ktćryeJi 
się ćbusiejszj myńl ehrześdjańrko-epcłtec«n» dfiW 
maga* tok jak: jest, ksł®*kŁ, dr. K. moghby bja 
ła być s małyu wyjątkami napu^a+i pn&ed 19 
laty. I  wreKKńe jedno: oirrała antocia. metedf 
dedukcyjną w  swoich wywodach; o ie  -a. 
spoeób ao wodzenia j< ot raewątpiiwi® ja n y  
f przekonywujący, o tyło jednak nuży cuytelnłri 
ka który gdzieniegdzie gńbł się t  Itsie logic*| 
nyich iieeajA przesłanek i wi>it«kow Sądzimy^, 
że metoda indytkcyjni, w wyinradach uwłaszoa+i 
jest szczególnie pożądana! To jednak nie zumiej-  ̂
sza z.isługć, jaką ma dr K „ to jediur z  pierw.; 
stych u nas tknęła pie ikwestyi i  żywotoydfi 
i wymagających katolickie+o oświetlenia i  h , 
to ucayniła w sposób, który przemówi do ss»^ 
i ofcch sfer naszej mteSigjŁicyŁ Za {to należy 
^ę jej wozięczcoSó * " J. P« ^
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'"czasid mają być w Moskwie? rozpoczęte przygo
towania <io budowy pomnika rewolucyi w po
staci „pałacu pracy“ t— budowli olbrzymich 
rozmiarów, której główna sala — według pla
nów, opracowanych już przez przewodniczącego 
Związku architektów Suslowjj — miałaby po
mieścić do 10.000 ludzi, a równie gigantycz
nych rozmiarów wieża przeznaczoną byłaby na 
stac.yę meteorologiczną. W sali głównej odby
wać się mają przedstawienia teatralne i kon
certy. :— Spodziewają się, że będzie to najwię
ksza budowla na święcie.

ZDJĘCIA FOTOGRAFICZNE ZAĆMIENIA 
SŁOŃCA. Z Australii nadeszły do Londynu 
wiadomości, 2e ekspedycje naukowe dokonały 
w Australii zdjęć fotograficznych zaćmienia 
słońca, które trwało 3 i pół minuty. Zajęcia Ce 
doskonale się udały. Z Sidney nadeszła wiado
mość, źe zdjęcia te będą miały duże znaczenie 
naukowe specyalnie w związku z teoryą Ein
steina.

ODKRYCIE PIRAMIDY W MEKSYKU.
W pobliżu miasta Meksyku odkryto niedawno 
w jednem ze wzgórz (San Cuicuiloo) piramidę) 
która przez wiele stuleci zagrzebaną była w po
piołach wulkanicznych. Jak stwierdzono po od
kopaniu tej historycznej budowli, czegr doko
nał dyrektor państwowego Muzeum w Arizonie1, 
Dr Byron CummLig3, jest to '.ubytek prawdzi
wie mistrzowskiej sztuM budowniczej. W czte
rech twaeacb z głazów wulkanicznych wznosi 
się piramida do 35 metrów wysokości, podczas 
gdy średnica jej podstawy wynosi blisko 130 
metrów-.

ta, ze wfgl^u ns roakcanicą 'grę cafegO zespołu 
operetkowego, wspaniałą inscomzacyę, ct» .  balet, 
zdobyła sobie rekord powodzenia. Jutro, w nie
dzielę, wieczorom o godz. 7 i pół „Zrumarie oczy0.,

Ju d a ica .
REWIZYE W SKLEP \CH ŻYDOWSKICH.

jKomisaryat targowy skonfiskował w sklepie 
JózLcfa Becka przy ul. Twardowskiego Ł 9, 
obwarzanki z mąki całkiem ciemnej, powalane 
błotem. Frzy dalszej rewizyi, przeprowadzonej 
w sklepie Mojżesza Kałwa przy uL Kzłwaryj- 
slcinj 22, znaleziono bułki o wadze 4 i pół dkg., 
które nieuczciwy kupiec sprzedawaj po cenie 
obowiązująca! za bułki 6 dkg. — Obydwie spra
wy skierowano do sądu.

OSZUSTWO PRZY SPRZEDAŻY FUTRA. 
Właściciel magazynu z futrami i ubraniami, 
Wilhelm Yogler, przy ul. Floryańskiei 10, sprze
dał wczoraj pewnej pani żakiet z koca, imitu
jący futro astrachańskie. Oszukana klientka 
zgłosiła się do Magistratu z. zażaleniem. Sprawę 
oddano prokuraturze.

„ZROZPACZONA MŁODZIEŻ ŻYDOWSKA". 
Statystyka stwierdza, że n? uniwersytecie 
lwowsl im studyowało w półroczu ubiegłem 
50 % żydów ogólnej liczby słuchaczy. Tymczasem 
'żywioły sycmistyczne z miejscowym swym o*- 
panem „Chwilą” na czele prowadzą od szeregu 
dró z iście żydowską arogancją i rozwydrzo
ną bezczelnością kampanię przeciw władzom 
jniworsyteckim, występując w obronie „po
krzywdzonej i zrozpaczonej młodzieży iydow- 
skiej“ .

fi

Zawiadomienia I komunikaty.
KU UCZCZENIU 25-ŁETNIEJ ROCZNICY 

ŚMIERCI ASNYKA wydał Zarząd główny T. S. L. 
bardzo efektowną, kolorową podobiznę zmarłego 
poety i założyciela T. S. L., wykonaną przez art. 
malarza, p. Józefa Tora. Cena obrazu 800 zak.

KONCERT ADAMA DIDUBA odludzie się we 
Siudę 27 b. m., zamiast w niedzielę. Pozostałe bi 
łc^y na jedyny występ artysty w Krakowie są do 
nabycia w sobotę 23 b. m. orzets całv dzień i w nie
dzielę 24 b. m.- od godz. .10—1 i od 5 -8 w jrasio 
Starego Teatru.

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCY1 
W KRAKÓW#. zawiadamia swoich członków, że 
w sobotę 23 b. rn. o godz. 7 wieczorem, z okazji 
pobytu młodzież:/- akademickiej z Paryża, nastąpi 
otwarcie lokalu przv ul. Sławkowskiej L 32

ZE ZWIĄZKU KOBIET. Nadzwyczajne '«tvałne 
zgromadzenia Narodowej Organizacji kobi‘>t, uma- 
Wiajftce najżywotniejsze sprawy obywatelki-Polk’. 
odbędzie się w niedzielę 24 b. in. o godz. 4 poŁ 
nrzv id. ś, Potockiego 1. 11. Ketenie delegatka 
Ł O. F. z Wałsziwy.

KLINIKA CHORÓB SKÓHYYGH I WENE
RYCZNI Ch U. J., ul. Kopernika I, 17, będzie 
udzielała bezpłatnych porad lekarskich ubogim 
chorym codziennio od dnia 25 b. m. od 0*067 8 
do 10 rano. jj|

Wiadomości kościelne,
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 24 

b. m. w kościele św. Piotra o godz. 12 artystka 
opery, pni Hanna Dzicwińska. odśpiewa pieści 
Różyckiego i Lucuieg-o, a kg. M. Gieszczykie- 
wicz odegra na skrzypcach utwory Stradełłi 
i BeethoTona. ■ Przy organach prof. Konior.

Ceg''e!ld wawelskie.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3779 do 

8780 j-11 Zjazd Duldańczyków; 3781 kolej elektry
czna łódzka, Spółka, akc.; 3782 Enfieiginmemt «  
coridah-e frinuiis-ProfosstT.rs. 1.7 września, 1922 r.; 
8783 Enscigneinent .segphdfijre fnmcais-Eleyes, 
17 wrzeSi/a 1922 r.; 3784 profesorowie szkół śre
dnich francuskich, 17 września. 1922 3785 noz-
ninwis szkół średnich francuskich, 17 września, 
1922 r. — wpl wajuc po 100.000 mk. za cegiełkę.

phcl od wkłsdck oszsz. złoienydi na 
■siążeakę za 1 mfeś. w, pwwfedżauietn

0  Spółdzielnia To w. Rb z * ś |“
Krrkuw, ulica Garncarska I. 7.

=  Tele-on 3514. •— ........— -— —

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota 23 b. ma „Edukacja BrrakF Krzpró-

sz ęj skiego.
Niedziela 24 b. ma Por pibŁ .OdTudki i hucta", 

m  „Edukacja Bronki"i żona“, „ieesomn:
Krzywos-ewskłego.

Poniedziałek 25 K  n u  g ra n ia  Łerehe" Asnyka. 
Wtorek 26 h. su „Edukacja 3 rnkf*.
Środa 27 h. ma 1  o połoir^ „Bt&cśk Łc 

wieczorom „Jutro pogoda".
Czwartek 28 b. aa „Jutro pogoda".
Piątek. 29 k  ma „Fd«kacj» Bronki11.
Sobota 80 h ma . Marya Stest" Slcfwacktogu.

REPERTUAR TEATRU PRZY Uli. RAJSKIEJ. 
Sobota 28 K. ma „Róż* Stambułu'
Niedziela 24 h. no.: „Zamarto ocay*.

1:%

Z teatrów kra! rwskich.
. Z TEATRU iE  1 SŁOWACKIEGO komuni
kują: Dzisiaj wchodzi na afisz doskonała komedya 
Stefana KrzywoszewskiegO: „Edukacja Bronki".
Komedya powtórzona będzie w niedz.elę wieczór 
we wtorek 26 i w piątek 29 b. nu Jutro po południu 
po cenach zniżonych „Odludni i poeta" i „Mąż 
i żony W poniedzirłek 25 b. m. o godz. 6 icc-i. 
„Bracia Lerehe" Adama Asnyka. Przedstawienie 
to, zakupione przez Akademię handlową, ooprze- 
dzc>ne_ Lodzie słowem wstępni m red. WŁ Proke- 
scjia i dealamacyą wiersza . Poeta do publiczno
ści", wykonaną przez p. Zygmunta Nowakow
skiego.

OPERA I OPERETKA. Dziś. we środę 23 b. m,,
,-Póża Stambułu" z pożegnalnym występem p. Hen
ryka Millera, oraz p. B. Krajewskiej. Operetka

Dyrekcya we Lwowia pl. Smolki Ł .
Spółka rozpoczęła w  1 . 1913 w Kałuszu koło 

Stanisławowa (Wuoh. Małopolska) budowę ERy- 
bu, młyna do mielenia wydobywam eh minera
łów w Łośed 700 (siedê neet). tona na dobę, 
dwupiętrowego magaayn&t dla pomieszczenia 
4.000 (oztfaecfc tysięcy) tona nawozów sztucz
nych, auioj kotłowni, elektrowni ł hali ma
szyn. Te wszystMo budowie i urządzenia fabry
czne zakrojone w wielkim stylu, ukończone zo
stały, według najnowszych zdobyczy, techniki; 
już w lipca 1914 ł )  beaspośredzao przed wyba 
chem wojny). Prace kopalniane bywały ustawi
cznie przerywane wypadkami wojny, lecą mi
mo olbrzymich przeszkód s tTgo powodu nie 
zaniedbywała Spółka and jednago dnia, moai- 
wogo do jjodjęcia pracy; wszelki" szkody, w y- 
rządz mw op«r*eyazaI woirmnyzni, natychmiast 
uznipełnigła i naprawiała tak, że % chwilą urta- 
nia działań wojeinnyeh na terenie wschodniej 
Małopolski zakłady kałutskie nie zdradzały żad
nego zniszczenia ! gotowe były do podjęcia 
pełnego ruchu,

Roooly i zygoto.rawcze do odbudowy po
kładu sylwwru roapoczętc zostały jeszcao w d o 

ł u  1917, a czysto przerywano wypadkami woj
ny, kontymaowame być mogły be*, prwrwy do
piero po inwazji bolszewickiej w r. 1920. Od 
tego czasu kopalnia kału&ka stale i szybko się 
rozwija;, ściśle według zamierzonego planu te
chnicznego, produiucya zwiększa się c  dnia na 
dzień i postępuje tak wydatnie, ż# gdy w r.
1921 wyprodukowane i wysłano ogółeen 
24.13K23 tona, to już za pierwsze póŁeocse r.
1922 osiągnięto 26.652.81 tona, a więc z ł pół 
roku więcej o 2.519.58 tonu, w porównaniu 
z całym zeszłym rolaejn.

Kopainia, elektryfikowana ł zmociianizowa- 
na, już dsań pczodstawia się imponująco, zaś w r. 
bieżącym uzupełnioną zostanie kompressorarni 
(wieiiańkami i wrębiarkami pędzonomd zg^z- 
Cioneem powietrzem), celeaa przyspieszenia od- 
bud >wy odkiwtyeL pokładów sylwaru.

Ą»ółka AJo-yma Eksploatacji so£ potaso
wych nie tylko rozbudowuje obecną kopalnię, 
łecz równoczośnie or-yni dalszo poczukiwania za 
soiaaru potasowaęj ł kainitem za pomocą wier
ceń.

W tym eełu jui dawniej nabyła kompletne 
urządzenia do bicia równocześnie dwóch otwo
rów, wraz z potrzebnymi zap isami rur wiertni
czych do głębokich wierceń.

AYieTcenia rozpoczęto w październiku 1921 r. 
i napotkano na trzy nerwe pokkdy kainitu w 
malej głębokości, godno do eksploatacji. Tak
że w istniejącej już kopalni odkryto nowe oo- 
kłady soli potasowych za pomocą wierceń po
ziomych i bicia chodników.

W kwietniu 1921 r. wydzierżawiła Spółka 
ód Rządu całą żupę solną w Kałuszu, zaś 
w ma-jh br. objęła Spółka w dzierżawę od R zą
du całą żupę solną, i kopalnię siarczanów (siar
czany potasu bardzo poszukiwane jako nawóz 
sztuczny pod specjalne, rośliny. j;tk bawełna, 
tytoń itp.) w Stebnńcu koło Drohobycza, Obie 
te warzelnie i kopalnie urządza obecnie Spółka 
według najnowszych postępów techniki "warzel- 
nianej j kopalnianej, istniejących w krajach za
chodnich (Alzacja, Niemcy, Szwajcarya).

Dotychczasowy kapitał akcyjny Spółki wy
nosił Mkp. •f-d.i/UO iX)0'—-, fundusze rezerwowe 
wynoszą Mkp. 14,960.8-49*—, zyik bilansowy 
za rok 1921 Mkp. 15,288.754.38,

Oprócz rJorue-ioincaci (budynki fabryczne, 
mieożkaiiie, grunta, maszyny, urządzenia fabry
czna, torr piwem jałowe), oraz rucliom ości (na- 
rzęfłzia, zapasy matoryałów pomocniczych, ży
wy iawentajs) — •wszywttco o łaesnej ęnóliajrdo- 
waj wartości — posiada Spółka 1.645 kól wy
łączności górniczych na całej [>rzostrzeni pomky 
dzy Kołomyją a Drohobyczem dla eksplotacyi 
soli potasowej i soli jadalnej, dla ccłów fabry
cznych, jak niemniej kilkaset hektarów teronów 
naftowych w Kałuszu.

Spółka wj^łaca od roku 1918 stale dywi
dendę, która za rok 1921 wynosiła 15 proc.

W r. 1922 podwyższa Sjkrłka swój bapkał 
akcyjny do 500 milionów (już rozpisana sub
skrypcja).

Zważywszy, iż społeczeństwo powinno być 
polnforanowane i zaznajomione w czyich rękach 
spoczywa dotychczasowa eksploatacja soli po
tasowych podajemy poniżej kilka dat, odno
szących się do zewnętrznej struktury Spółki 
Akc. Ek&ploatacyi sol! potas owych-

Główryin akcyonaryuszem Spółki jest Rząd 
Rzeczypospolitej, posiadający 67 proc. kapita
łu akcyjnego. PozostałTch 33 proc. kapitału 
akcyjnego znajduje się w polskich rękach. W 
skład Rady Zawi ad owczej Spółki wchodzą: 
Prezes inż. Franciszek hr. Zamoyski. — Wice
prezesi: dyrektor inż. Guróaw Pełka i dr. Wła
dysław Jahl, wszyscy powyżsi mianowari przez

R&ą£ E«MSeayTtotep<!S&̂  Ua jOŁoatondi Rudy, 
Sawiadcrwczqj % wyboru są pqx: Tc *sła» Ję
drzejowie*, gss. br. Tadeus* Rozwadowski, na
czelny; dyektor Potekiegp Backsa PrzocyBlo- 
wego &e. Llnrcte Czarski. —  ̂Dyrekcja Spć^i 
sŁL da się: & Laratełnego óyrjaL' n. ar. Stanwial 
wa Mtótwkss , prokurap^i i dyre&feora tochssi- 
CŁuCjgc też. Józefa Tnrttiewicza, ozaa dyretto- 
r» adb^nJstra^yjno-handlowdgoi 7 . S*amslawi. 
Snrioroka. «** Dyrektorami Zon iów  kopalń 
są! w  KaJlj ra inl. góra. Siarńsław Hc.man, 
w Stebnika fet góra. Zygmrin GrodioMd. - -  
Tecfenksuym konsułentan Spćlki >'*t ini. gńctt 
Antoni ScŁjTuraek.

Przód Spółką stoją poważm* I piur odpowh)- 
dzrtocAcf za łania, a spcdeczefetwa kapasąjąe 
jnż d» Jej, dóbr" uruchomienie Kałusza i  Stoład
ka f utraĵ nanic Oraz ochronienie ycasłaego »t*- 
nu poeiadtnaa tycł (ł orbón ad zachłannych 
obryci, wpływów, cez Jfcuje od niej daiaził nńe- 
mniej fetensywnej I chlubnej pracy,

Listy do Redakcyi.
O nalepki T. & U

ZdrząjJ bzI oły w Oaelca nadis>'Ja sam na- 
stajpując* wyjaśnienie: W  kromce „Głosu Na
rodu* s środy 20 b. za, żafi yię Kosaatot dla 
zwałoramaa1 analfabetyzmu w wojsku, te mu 
szkoła w Osiehia zwróciła tóflsprwyiaire nalepki 
Niestety, Komitet iaa dodał, że szkol* wysłała 
równocześnie pieniądze za część nalepek, *  
resztę zwróciła, bo -sam Ktmitel w swojej ode- 

tego żądaŁ Dla inforwsacyf pauów! ko
mitetowych zaznaczam, że od 1 wrzośjii!", oprócz 
składki powyższej mieliśmy; już cztery składki 
e l dom wycieczkowy w Krakowie, a prócs 
tęgo dsśoci maji, teraz najwięeei wydatkówt

Zarząd 6zkoły.

t e l e g r a m y ! ™  ;
Spoko jn e  o b ra d y  Sejm u.
Warszaria. (TcŁ wł.) Poza Irtermessr^u, 

dość bwraiuiaitf w sprawie Mnrorów, piątko
we posiedzenie Sejmu był» bardzo spokojne, 
h. Sejm załatwiał jedną sprawę po drr^lej, Naj 
ważniejszą % nich były dwie: ratyfikacya umo
wy warszawskiej H inUrca b. r. z państwondl 
ianyddeial i tdgi dla nowych bodowK. 04ńe 
przeszły hea żadnych skrupułów-

Warszawa. P. A. T. Po referadi*- poe. Szadu*. 
skiego przyjęte w dragien. if twa-iojti czytaniu 
ustawę w sprav.ie ratyfikacyi konwencji 
i umów światowego Związku pocztowego, pod
pisanych w Madąfcdie 30 Istopada 1920 1. Ns- 
sfcępnie praystąpiono do ratyfikacys *4L udu 
warszawskiego * dnia 17 marca h. t. mięcły 
Polskę, Estonią, Fhdaudyą i Łotwą. UataBwę 
przyjęte jednogłośnie w drugaeaa i Izsodcm 
czjlamiu.

Następnie pos. Gizęd/ieDki referował ustatwę 
o kosKtach postępowania psrsed NajwyźEzym 
Trybunaleon administracyjayiu. Uatrwę uchwa
lono w trzecoem. c-ytemu.

Pos. Adam reLsrował ustawę c ulgach dla no
wo wznoszony cl budowli Uetaiwę wraa *  re
zolucją przyjęte w drugiem i teoodesa czyh#- 
nia

Następnie przyjęto w drugiem i .„rzodkar. cayi. 
taniu ustawy o ubezpieczeniu oensyjneau ftmh- 
cyonaryuazów pryw. w Małopoiseo i o y rsyzm*- 
waniu nagród za swjuczanis przemytnictwa 

1'os. Suligownki domaga się wśród wieHdej 
wrzawy na lewi-.y umit szczenią na porządku 
dziennym jutrzejszego pesiedzem? irt-tawy 9 
ochronie lokatorów. Marszałek chcia połgać 
wiiosak pod głosowaiijp. (Yvrzawa i głosy). 
Marszidek zaproponował w końcu posłowi Suli- 
gowskiemu, aby ze wyglądu na to, że porządek 
dzienny jutrzejszego posi,edzem> tałs jest prae- 
pełniony, cofnął swój wniosek, *  postawi! go 
dopiero junro.

Wśród niobyi\ałej wrzawy marszaj.lk posie
dzenie zamknął, wyziuowająe następne na ju
tro, godz. 5 po południu.

Walka s samorząd s>a Staczyfrie.
PrescAu-g. (A. W.) Walka o autonomię tśf 

Słowaczyźnie przybiera córa* to ostrzejsry dia- 
rakier. Jednym z objawów, przybierające; ua 
sile oj caycyi, jest ustąpieni prezes* narodo
wego stronnictwa stowaickiego, głównie 1 po- 
■a ouu jego mmiarkowanego stanowisk* wobac 
aułemoinii Slowaczyzny. W  stronniotwie tem 
poczynają braó gorę radykalniejsze żywioły, 
które domagają się iąteazywnaej/zego współ
działania x ka Hlirdtą.

Zmiany, które dałr się zauważyć w iesr 
stronnictwie, są tem diariiŁterystycaniojszc, że 
dotychczas było ono główną podporą emskich  ̂
-aądów na Słowacayin. a.

Koaligja Gziskish ranle)szo?ki saredow*
Pąaezburg. (A. W.) ,Słovałr“ zapowiada ostrą 

opozycyę praedw tworzącemu się nowemu rzą
dowi czeskiemu na wepadak. gdyby te® nie 
przystąpił odrarai do prowadzeniEa w iwcic 
słowackiego samorządu w myśi umowy pitts- 
buTskiej. Według „Słowaka" tworzy mę^koafi- 
cya wszystkich mmejłzośtó uoroujwych w 
Czechach, celem wspólne] waHd przeciwko uci
skowi.

Przei wjfysrsi prszjfdbBU Rzesz;.
Berlin, (A. W.) W grudnia, albo stycamk.. do

kona się wyboru nowego prezydenta R? sszy 
nitiudedde; Jesl przewiązany ponowny wybór 
Eberta, gdyż pańtye prawicowe ze [względu ul 
ciężkie stosunki gospodarcze j ^  jńooezęle- 
creństwo walk partyjnych nie wysuną własne- 
m  kon rliandydata-.

Genewą. P. A ,  T , Głównym przedmiotem ! 
narad był iwe®oraj w pierwszej komisjń wnio
sę* Rady, aby niestałe miejsca w Radzie po
większyć z 4 na 6 Wniosek ten oył wynikiem 
wnio lienh. pnea. Bourgecds i Balfoura w dniu 
15 wrzeń"is pism* dsc Ligi narooów. w którem 
ppwpłuĵ ;: tlę d* ży czenia, wyrażone prze? ró 
ttm paŁFtrf*, przeifiośyłi proc "zycyę pomnoże
nia nćejaa. Pfciwycya ta zo! tafa p-rycaylms 
prz. jęta, wwżałacai prc*z przedstawicieli Bel
gii, Rumunii, Dorrugal-J i Grecji 

DeL HP»r5ŁicaiB?d Moua wywodzi, ts będzio 
gf sowa. za pomnożeniem miejsc, rac ta* je
dnak' penmych wątęńiwośd. Zapytuje on, czy 
przyidte  ̂ to korzyść polityce światowej i po 
IlfycO Ligi narodów, jeżeli maśe państwa będą 
w Lidze miodów tek sihn< zastąpioce. IdŁ?e 
ta bowiem w; isecsywisfcośal o pozór, jakoby 
ono khocwały losami świata. Zaehodrf tei nie- 
bespioczeńabwo, Sc wSeJkSs państw* nie będą 
praedkiadr WŁńayói spraw Fadzte LSfrl na
rodów, leer preekrzyrwaó jr będą Radsśe nsir 
wjŁSze}, alb® innym mtere^owanyF, mocam- 
stwom.. Mimo tyri iwfeglbdiW, powiętasieade li
czby nmejsc niestałj’ch jert nssfladniook, be w 
najbHzstycł latecL musi met pić poranoż«D&e 
stałych miejsc wr Tzzglc.dt a* oesekhswae pery- 
jęciu Nksnioc, *  takie jńewykac jśt  
pnystąprótda Stenów! Z jo& L I d s  Lig*
narodów.

I»eŁ fiński prtetŁkfed* ę iro je k t; ag tdaas& m  
wwborów 6 nieffehfcLr ea&Ouków. Iro.k&t prze
widuje, te % tych 6-ck* maejso. 8 praypadm 
na naństwa etm»pejcide, 8 na. amerykańskie. 
1 na państwa aayaŁvckl wagięrlaic Son*.

W LI

R ożne w lad oo ic śe i.
Wstrazs sa. T . SL T. C i dda ł  pażttócśflra 

wchodzi w żyeta *WRKBxąd7e®b* Mfcśstenitw* 
poczt i e?"graf'órr‘, a* mocy któT ig^ zarząd po
czty W każdy*. poKaezagfGaym wypadft* rugt- 
nię<ń* poleconej przesyfió, bez y-̂ ględ*. aa ize- 
czywa8̂  wartość, wypłacać będzi* odszkodo
wanie w kwoefa 506 marek. Dotychczas od- 
szkodowamiL to wynosiło 40 msrofc. Nowe rera- 
poiządzouie dotyczy tyiLę* tych przesyłek «e 
do kiór c£ odpowiutóalnfićt Miranda P6®3*^" 
wego zKŚstokda; od doda 1  iH fd h wS au.

Warszawa. (JAS. wŁ] Food  para ■̂ nfosnl w. 
mktsteczki Radoszfcowica sosesz'* mę wiado
mość f pegło^ka, te mtaeteL J a to p o r  oster 

rosgranieaenm edekk* gaawsBuepo 
ma fcyĆ oddana Rcsyi. Ludność popadła w pnsr- 
rażenie, *  część joj udokł*. Rzrcooo myśl spa
lenia m. -.aek* przeć, oSdatotaa go ocjsaewi»- 
kom.

kaduki mie§«soWL wytoah do i*??!rras.wy
dnpntaeyę, aą .* pnaadtetewŁ^eB toWyK-Óch 
nsuc lowoócS do l u s M a  Państw* i rząd* 
Delegacjo oov uXona praaz posła Kaetknw^e 
go zostiża przyjęta pasca meta. wydsśak w r*o  
drtogfc : a n  bu  rftóry uoraecrgft MBaseł- 
km. w; tej apra.w!i pogłoeficom.

Lwów. (A. W). KoreapoodanS nar *  coptead- 
esi nad Zbrarrmn donosó, h 1 * powodu r a t o  
gającego *dę terost toraicclLSgp oeŁ fadrr*Srtą 
poł«&ą I Jo* żydem raf^Ijnam I na-oJowrm 
w*ŁiOf<Ja sSę ttrtaj masowa uda ha ludności 
katolickiej do Romart: t Potok 

Lwów. (A  W). Korespowłent n v «  ■ pogra- 
nkrzi,- nad ZłrrccaGn donoefe Dekretem Rady 
komisarzy ludowych Ukrainy aowi^idc" % drób 
12 b. m. ogłoszono ma jątek kośrócłói ' katołiic- 
!dcl własstcśdr sowietów. Kościoły rns^ą być 
wynajęte m. użytek parafian, lab fabryk, raty- 
nów, rozmaitych składów, Idnematografów Itd.

Warszawa. P. A  T. Giełda zbożowo-towarw 
wa: Kasza jęczmienna 38.500, żyto małopolski^ 
18.C09, jęczmień browarniany poznański 19.000 
żyto kongresowe 18.400, makuchy rzepakowy 
i lniano 24.400.

Lwów. PAT. Sytuacja niezmieniona, ceny 
na ogół utrzymane. Do transakcyi na gleidzią 
nie doszło  ̂ tendencja słaba, usnosobimio wyj« 
czekująca

WLADOMOśa Z CHEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Piątaowo zebranie giełdowe pod wzg-iędem, 
usposobieria dla walut i dewiz zagranicznych 
nie przyniosło zmiany zasadniczej. Tendencja 
kształtowała cię z wy żk owo dla walut zacho 
dni eh i skarjdynawsikich i dla korony czeskiej 
w gotówce i prz krzach. Dołr-y i marką nib 
mir-cka utrzymywały się na pewkm s  wczoraj  ̂
srogo swego kuno, podczas gdy korona niemĄ 
aiuste. zyskała nie 00 w przekazach. Obrat^ 
gotówkowe niemaemie. »

Akoy* bankowe i psapaery kikacyjue nie bo< 
dziły sańrtereeowania.

Ruch na rynfcu efektów przemysfowycS 
b^tdłowycL i górniczych byŁ cokolwiek wię« 
kszy pod względem bosci gatunków akcy f̂ 
w obrotach pc kursa ^  utrzymanych mb si&te 
szych. Nabywano- Zieleniewski, Cegielski (zniż4 
kowróf, Tejwge, Trzemnu. tłuszcze (zwyżkowojl 
Trzcbrul taiaasa Siersza defctryczna, Parów*, 
*y, Cmielcra, Cuodcrów, Krakuu Glcń>.

p-sao rwania piątkowe wynoJły: Doisiy ame* 
rykwieaia 7600 nu doiaey kanad. 7400, funty 
sawrSng! S3.800 m., f io iw  bołecd. 2850 m. 
franki smrajc. 1428 aa, franki franc. 586 im, 
franki łHK. 549 m„ liry 324 m., leje 35 w .  
korony ezweclz. 1966 nu, korony duńskie 160f 
m., iYtHmy morw. 1209 m., aowzry czesikal 
240 m. 5C fen. koron; ■ wąg, 3 m_ korony ni ero- 
nste. 11 fen., maiki n’«rołecJŁ1e 5  m 60 fea.

Przekazy Na Berlin 5 na. 60 f«L , na Pragę 
342 bl, na Wiedeń 10 I trzy czwarte fen„ ns 
Londyn 34300 uł, sa Nowy Jodr 737b m. m. 
Paryż -5S0 aa.

Ruch prraksi-oł-y n* Pragi, żywszy, zresztą 
shtby. SobasziI* zdbmsit giekiy ud I  paś'
dv'jtuSk*  h *

w r a j  aiS*D t W  KRAKOWflE
* daia 22 wrzaśnla 1922 r. mm

W ia d o M o ś e i g o s ^ e d a ra e .
PRZECiW STOSUNKOM HANDLOWYM 

Z ROSYĄ SOWTEGKĄ Sfery gospodarcze pol
skie — jak się oikaauje —  są zupełnie zniechę
cono i rozgorycz one do awxiunvów nandiowydi 
z Rosyą sowiecką, ponieweal próby nawiązania 
nnmnalnych stuounków węrmiczmy rŁ wypadły 
mniej, niś nicpomyźłn*' Wtńieo tego sferj go- 
spodarezc pwteiU* są przeci rac zawarciu umo
wy hraulłowej % Roeyą i Ukrainą sowiecką. 
W z wiąz,0 sr z tom pbecnie rozpatrywane są 
projeJctj wprowadzema oboetrzeń specyalnwch 
w dziedzinie obrotów towarowych ze Wrccc- 
dem.

NALEŻYTOśCl PŁATNE W  KORONACH 
CZESKICH. Izba handlowa w Kr kowic komu- 
nikujfc, że rejestrację naieżytośd płatnych 
w koi-ouach czeskich za towary * Czechosłomt* 
cyi s łrowadzoae, zamwka Izba z dniem 80 b. a  

OTRZYMAMY PIFNIĄDLE METALOWL 
Jak się dowiaduje A W, Ministerstwo nćartm 
z: kupiło zagranicą pe\.io, Hnść pras, potrze 
buyćn do bicia mających alę akaaai pIt®aędzj 
UietauTwych. Piamądro mrtwwo beda wartości 
od 5 do 100 marek. Dofcyebcz® jeszcze nie 
ustalono aliażn, 1  którugir mają być bitę meta
lowe pneiiiądze.

GIEŁDA ZBCŻCWt 
Na wczorajszej giełdzie płodńu rofc-5c*y<ii 

w Druhowie prz> uL św. lYłipa 13. notowane 
następujące cacy x* 100 kg: pszenic* dworaka 
31.000—31500 mkp  ̂ targowi 80.000—81.000 
mikp, tyto dworskie 18.500—19.200 antop. tar
gowe 1S.0OJ—18.750 mkp., owies 21.000, 21.500 
mkp., .jęcaameń browar .-wy 20.500—2L500 mkp. 
ję srrień u  krupy 20-OG'I—°1.00C rsckp̂  siane 
15.500 mifcp., konicayna 1S.900—13-500 mkjL, 
słoma druga 7.000—7.500 mkp.

Mąka pszenna naćka (40 proc ; 55.000, 56.000 
mkp. ł*  100 kg., zaś 50 proc. 58.000—54.000 
mkp„ mą1'*  żytnia chlebowa 8l\590—31.000 
mfcp„ a poz ańsk? 81.000—Si .5u0 ma/p 

Ziemumdd a  100 kg. 3.800—4000 mkp., ka- 
puBta/ (głowy) *» 100 kg. 7.000—8.000 mijp

w »w r  1 aowicn
Drttey „t zp . . .

, bdjflsk)- , .
?Vnty mt«ri)3zi . ; ,
Httkl idaisicirc!* ,
( o t v  anetrrackt* . ,

a  • •  >■
.  >t8lMUi . ;
s (nredskl* , . <
a dońafcU ( ,
, >iri Hlrtl  , »: ■

Lt iujdakti .
:włMkSa 

KuU ftflłhie 
Flarany holend«Hlck 
Sab* wnH> vo SOOi*

. 1*

I

Alce je  M ifciw ii
Pebkl Bank PBoey rtBury M Tiu . , 
Btak Eipoteosaj .

. MrfopoJtkl i
I t e « *  kl fi. ok KmArtowr . .
Powmrechny Ban* Er*drlo«n 8L JL 
Aktt. Bani Zwiąikewy I—V a 
Ba ok Kcmercyalny I—V*
Ba* t  Hm m M  dif Kr%c6wt Utom*
Bank Handlowy w 'WarftUYrUi >
Bank Kradytewy 9rWara»Awle 
Bank Zwląskm Spó?«I SarobkowycŁ 
WiadaiUkl Bank. ZwJąntowy . 
^Markar* T. A* Btmk i Kantor wym.
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d K W  — ś w *  •
SildO *— U J ?  -

A k o y e  T e  w .  h a n d U  i  p r z -e a %Jt

i Polsk i•  Tenr. hamBoYFc I  1 TT em. 
i !7.Iibor Sp- A h.-p?Ł Ł. 3. Borko araki 
| B a u d io v a  Spó łka  akc. . I ja p a r "
| .Ph arm a* (M ag, B. Jawornicki) I-n . 
f rPo lsk i G lob* T ow . transport<handl.
CS. Jiarhrlg, Dom  *knp.“h *n  Poznań  
Żeglogra Polska ,
W a r s a ,  Tow . ake. H an d lu  l 2eg iag i.
Zielełłiow&kl ,
W arsz . Sp. alrc. Bud. Par. I. -  lii. om.

|H. CegielskL fabr. m asryn  Poznart 
P o tęga  T o  w .  p o i. £abr. h u ty  fceL 
,.Lom iesi* f a b r y k i  fn;:-4gyn roln.

; T rtab in ia  tabr. maes. i n ars .rc iiu  4 « a  
Za fad y  am im lcyjse „Pocżsfc*
Huta K raków  . .
W . K u ch arsk i fa b r . w y r .  rictał.
H cra fe !t i-V ic io r iu sT o d l  ie n ia l } .
^-Antomolor* fabryka  sam ochodów  .
Fabr. PorUand-Cem enln Szczakowa  
s Górka* fab ryk a  cem ent a 

| G *L  ake. Zak łady  Górnica© Biensza .
„Tepege* To ar. d la  prrods. ęćm ies.
3ka akc. pn .em .nat ł ga rów zienuu  .
Karpack ie  Towarsysturo naftowe  
A kcy jn e  Tow. naftow e „Galicya*
A 4 T. dla p r isn u  o t  skal. (d. D  fanto^  

fP o ltk e  Nafta  . . . .
[S iek liow nSa w  Sierszy U L  em .

Oikoa* ‘ r^ A .
Pose^* Pow azacliiłe  ta ia a d y  bodow i.

| K ab ry k a  p łie tw . Bassc*. w Trseblul 
Farakua* Z jedo. fabr.p ise tw or. w y *k .

; F ab ryk a  p o ^ e la n y  w  Ćm ielow ie, 
jjik br 1  Hal. cuk ra  w  Chodoroorie 
T k a  a k e , kicktr, Okr^g. w  S ierssy

KURSA.
Ztrych. PAT. Końcowe kursu dewiz: Bedln 

0‘88, HolaŁdjU, 207 i pół, Nowy Joik 535 i pól 
Londyn 2369, Paryż 40Y0, Medyolau 22‘52, Bu-' 
karoezt 38‘40, Kepeolm^a llS. Sî okliolm 142, 
Chystyani* 90, Madryt 81 ‘41, Buenos Aires 
191, Prag* 17‘00, Budapeetf 022, Zagrzeb 1‘8Ą 
Sofia 3*20, Warszawa 0*07. Wiodeń 0‘C0'/  ̂
auetr. karom eaesmpL A‘00'

Warszawa. PAT. Giełda. Miłionówka tram, 
1530, 1525 1530 

W a l u t y :  Lelary Stanów Zjednoczonych
trans. 7725, 7800, 7775, spraeiai 7795, kupną 
7755, fraaid belgij kie 57% marłd nieu decki* 
5*65, 5‘6C trans.

N A ^ S S I A H B
Pomiary gruntów, parcelacye
azlsł,\ sjłŁitowe gruntów, odgraniczeni* i wazei" 
kie rozoty w zakres miernictwa wchooząci prz<- 

prćwadsa biurt techniczne

T L r t a r a  S k o l y s z e w s M e g o
rząd. upow. geometry cywilnego ini. kultur] 
= = = = =  i inż leśnictwu * - »

w Krakawlr. o!. £«. iaoa l  14. i39t
mieszkanie KocbauowakiOflo 1% — telefon 829,
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M. D ARRO S i JE R Z Y  M E IR S .'

Ręka wśród nocy.
}l2 (Tłóiuaczeme z francuskiego).

Zeznała natomiast tak, jak i jej pani, że 
'0yplomata zajmował się wiedzą tajemną. 
uW tym kierunku wdowa okazała. się roz- 
fciowniejszą. Dowiedziałem się, że jej mąż 
był zapalonym spirytystą, że zajmował się 
namiętnie naukami okultystycznemi, że 
•trayiuyw-ał bliskie stosunki z pułkowni
kiem Rochas i że często odwiedział go 
.iw instytucie politechnicznym na gńrze 
Sainte Genevieve. Kilka razy przynosił ze 
■oba bryły gliny, na których widniały ffla- 
;dy, zostawione przez zjawy, wywołane na 
seansach, urządzanych u pułkownika. Dy- 
jjplomata urządzał też u siebie z pomocą 
doktora Gomara seanse, lecz bez powodze
nia, bo medyum, używane do nich, nie po
siadało dostatecznej siły.

Seanse te odbywały się zawsze w po
koju zbrodni. Pani de Bellanger. kończąc 
to onowiadanie, zaznaczyła, że sama była 
przeciwna tym praktykom, wywierały one 
zgubny ■« pływ na stan nerwowy zmarłego. 
Z posiedzeń wychodził ogromnie podnie
cony, n&wpół tylko p^ytcnany.

Doktór Gomar potwierdził słowa wdowy, 
lecz nie napadał tak żywo na doświadcze
nia sipirystyczne. którym sam się oddawał.

Zamiłowanie to przywiózł Bellanger z Da
leki ego Wschodu. Wiedzę tajemną studyo-

wał u braminów, a madeizm me miał dla 
niego tajemnic.

Po powirocie do Francyi nie zainiedba? 
tych studyów i postarał się o nawiązaiue 
stosunków) z tymi, którzy .dzielili z mm te 
upodobania, W  len sposób poznał się z pul 
kot. nikłem. Rochas i z nim współpracował 
w tmdnicjszycb dośw:adczeniacb'.

Skonstatowawszy, że jestem w tym kle 
runku prawdziwym ignorantem, doktór Go
mar wyłożył mi na prędce główne zasady 
okultyzmu, lecz niewiele zapamiętałem, choć 
to są rzeczy ogromnie interesujące. W  cią
gu rozmowy podał mi wyciąg z jakiejś bro
szury okultystycznej, traktującej o „ww 
dwojeniu". Wypisałem sobie wówczas uryw
ki, przedstawiające dla. mnie speoyałne za 
interes omanie. Widzi pan, oto fragment 
z życia św. Antoniego z Padwy:

„Święty Antoni Padewski miał w czasie 
śmąt wielkanocnych w roku 1225 kazanie 
w  katedrze Montpellier, W  czasie kazania 
przj-pomniał sobie nagle, że obiecał braci
szkom swego klasztoru odńpiewać w  czar 
sie mszy Alleluja, —  i że nie natnwsaył ża
dnego zastępcy. Zmartwiony, tern roztar
gnieniem, ukląkł na kazalnicy, nakrył gło
wę kapturem i tak przetrwał blisko gtodzi- 
nę zupełnie nieruchomy, pogrążony w kouu- 
pletnem milcz oniu. Otoczenie myślało, że 
Święty z isłabi, lub że jest w ekstazie. On 
tymczasem znajdował sdę na chórze swego 
■klasztoru I śpiewał Alleluja. Po ekoóczo- 
nem nabożeństwie powstał i dokończył ka
zania

<•— Prócz tego wyp„-;lkn przytoczono 
w tej broszurze kilika innych podobnych 
zdarzeń, oraz wyciąg z angielskiego dzieła 
pod tytułem „Phantasms of Łivmg“ .

„Niektóre fotografie, zebrane w warun
kach najściślejszej kontr oh", podńją odbicia 
zmateryaiizowanych duchów. Na przykład 
pochwycono na płytę fotograficzną ducha 
zmarłej kobiety, pochylonej nad łóżeczkiem 
śpiącej córeczki. Istnieje też fotografia pani 
Allan Kardee, za którą rysuje się wizya jej 
zmarłego męża, zupełnie .wyraźna i podo
bna".

Doktór Gołnar zwrócił mi uwagę na fakt 
podobno wielekroć stwierdzony i. skontro
lowany, polegający na tern, że. zmiatcryałi- 
zoraae duchy mają wszelkie pozory fizy
cznego życia. Chodzą, oddychają, mówią, 
posiadają wagę i zwartość cL*ł fizycznych, 
jakkolwiek bardzo chwiejną. Konsiysyten- 
cya cielesna duchów waha się między; wiel
ką subtelnością, porównywaną do przędzy 
pajęczej, a kopsy steącyą ncrmalneglo ciała 
judzkiego.

„Odda,wm, ^powiada pułkownik Rochas, 
na seansach z  dobremi medyami, udaje się 
wywołj-waó zjawy palców świecących sa
morodnym światłem, a nawet .całych rąk. 
Można, często pochwycić te ręce, ale zni
kają one natychmiast po dotknięciu".

Panowie zrozumiecie doniosłość podo
bnych objawuw Pani de Bellanger i do
któr Gomar, jakkolwiek z obawy, śmieszno
ści, nie mówili o ten; jawnie, —  w taje
mnicy przyznali się praedenmą, że nie są

i dalecy od tiardao famastycznych przypu- 
j szczeń i że gotowi są przyjąć interwencyę 
nadprzyrodzoną, jako wytlomaczenie zbrb- 
dn„

Tafcie wyjaśnienie jeszcze przed gódziną 
wydałoby mi się śmiesam m, ale w danej 
chwili nie miałem wcale ochoty do śmie
chu. Gdy zaś potem skonstatowałem, że 
palce mordercy były identyczne z palcami 
ofiary, doznałem dziwinie niemiłego uczucia. 
Wyśmiewano wówczas teoryę doktora Ber- 
nillona, —  muszę cc do mrie stwierdzić 
fak t, że nigdy nie przyszło u l  do giowy 
drwić, lub powątpiewać w teorye dyrektora 
Ins*ytutu' antropo metry:canego. Pomyślałem 
o władzy rozdwajania się, o teoryi sobo
wtórów, stwierdzanej 'przez najstarszych 
autorów i przez nich kontrolowanej. Uprzy
tomniłem sobie raz jesteoze Alleluja św. An
toniego...

Tak! dla mnie, nie ulegało to kwesty i: 
odciski, znalezione na ciele zamordowane
go. byty istotnie śladam' jego własnych 
rąk. Potem wiara moja w cuda wiedzy ta
jemnej znacznie osłania. Umysł nasaz jest 
tak pozytywnie nastrojony, że potrzebuje 
ijpecyalinych i silnych pobudek, by wierzyć 
w podobne zjawiska. Sądzę jednak, że mi
mo wszystko istnieją one reaimie.

—1 Ja też sądzę, że to. nie ulegr dysku- 
syi —  rzekł Tharps —  ale zaiim dopuści 
się możliwość jakiejś zaświatowej interwe-n- 
cyi, należy wpierw wyczerpać wszelkie środ
ki ziemskie w odnalezieniu zwykłego zbro
dniarza, Pan miał wrażenie w pierwszej

chwili, że dwie osoby brały udział w tem
mtorderstwie? Z tych jedna, była dzieckiem?* 
Tale?

—  Tak jest. Sądzę, że oprócz dziecka/ 
musiał się znajdować w pokoju jeszcze jar 
kiś osobnik. Ale. doprawdy, nie mogę od-- 
gadrnąć, którędy weszli i którędy wyszli.'

—  Gzy pan dobrze zbadał szafę ścienna 
po prawej stronie?

Assolin uśmiechnął się. ^
—  Tak, panie Tharps, Pamiętałem o pań

skich sposobach i badaniach. Ucieczka przćz 
drzwi, okna i kominek (nicegzystujący zre
sztą) była niemożliwa; Przeto należało zwró
cić uwagę na szafy. Szafa z lewej strony, 
nie przeć,stawiała, żadnego interesu, dlatego 
uśmiechnąłem się, słysząc, że pan pyta tyl-,' 
ko o prawą. Oczekiwałem tego pytania,

—  Pochlebiasz*mi, przyjacielu!
—  Zbadałem obie, ze szczególną uwagą,' 

prawą. Wiedziałem, ze dom sąsiedni należy, 
również do Bellangera, więc pomyślałem za
raz o możliwem istnieniu tajnego przejścia; 
czekało mnie jednak nowe rozczarowani^. 
Obejrzałem, ostukałem dokładnie mur. Nie 
znalazłem najmniejszej poszlaki. Po prze
ciwnej stronie, w sąsiedniej kamienicy, muf 
także jest pełny. Właściciele fege mieszka
nia byii w tym cza.-:e w Biarritz. Zebrałem 
o nich dane. Wszelka myśl wspólmctwa 
z tej strony musi być wykluczona, zresztą 
stan murów daje nam już dostateczny d“- 
wód materyalny ich niewinności.

(Ciąg dalszy nastąpi).

RADA ZAWLADOWCZA
Spółki Akcyjnej eksploatacji Soli potasowych we Lwowie
ogłasza, i e  postanowieniem Ministrów Przemysłu I Handlu, oraz Skarbu 
z dnia 29. iipca 1922, ogłoszonem m „Monitorze Polskim** Nr. 174 s dnia 
3. sierpnia 1922, zezwolonem zostało Spółce Akcyjnej KksploatacJI Soli

potasowych:
I. Na powiększenie kapitału zskładjwego o Mkp. 250.000.000.— czyli 4o Mkp. 8C0.0CC.000.— drci \ przelania 

do kapitała zakładowego sumy Mkp. 25.C00.000.— z edwyiki powstałe] od pizewalutowania warto! i majątku 
Spółki według bilansu za rok 1981 operacyjny I aa alycie drugiej połowy nadwyżki w aumic Mkp. 250.000.000.— 
nr »t worzenie specjalnej rezerwy walutowej.

II. Na wydanie dotychczasowym rkijoaarjuszom 5-ciu aowycb akcji aa każdą akcję dotychczasową.
Ili. Na powiększenie kapitału zakładowego o Mkp. 200.000.000.— czyli de Mkp. 800.000.000.— drogą aowej 

emisji 200.000.— sztuk newych gotówką pełno-wpłaceaycb na okaziciela opiewających akcji, nominalne] wartości 
Mkp. lCOo każda, na następujących warunkach:

a) dotychczasowym akc bnarjuszom przysługuje prawo poboru ua kałdą atarą akcję 8-ch*akcji nowej emisji 
po cenio emisyjnej Mkp. 1500 6% od daia L  lipca 1922, oraz z doliczeniem kosztów druku I innych efektywnych 
wydatków i 1-ej aowej akcji po cenie emisyjnej Mkp. 5000, z którycn Mkp. 1000 przeznacza się aa kapitał za
kładowy, reszta zaś po pokrycia kosztów z emisją nowych akcji związanych na kapitał zapasowy, nie mnie] je
dnak, jak Mkp 117 aa każdą zeję,

b) Repartycj1 pen akcji, na które dotyJiezązowi akcjonariusze z tytuła posiadania prawa pierwszeństwa 
się nie zapiszą — dokona Rada Znwladoweza według swgo uznania i określi kh kurs emisyjny, który ale mośe 
byś niższy, niż Mkp. 5)00 za każdr akcję.

c) Dla wykoaania pr*wa peboru lla d.waych akcjonariuszy (p. .a*) winien być określony termin conaj- 
■niej miesięczny od dnia ogłoszenia subskrypcji w .Monitorze Polskim1.

d'. Pod względem udziałów w zyskach i praw przysługujących akcjonarjuczom, akcje nowel emiejl będą 
zrówna z akcjaui cmUji poprzedaich s prawem aa dy idendę od dnia ekreśloaego przez Rade ŻzwIrOowczą.

e) Całkowita wpłata kapitała zakładowego, oras zapaaowego winns byt uskuteczniona w ciągu bzech mie
sięcy od daia ogłoszenia niniejszego postanowienia w .Monitorze Polskim*,

N i  tej podstaw ie  Rada -zw ia d o w c za  ogłaaza  a in lejszem

SUBSKRYPCJE
na następujących warunkach ssbakrypcyjnych:

L Dotychczasowym akcjonarj-isa oni przysługuje prawo bezpłatnego nabycia oa każdą akcję dotychczasową 
5-cin akcji newych nem wart. Mkp. 1004 , a Łda, przypadających i  przez zlutowania majątku, za ałużsniem kosz
tów konfekcji po Mkp. 75 od każdej nowej akcji.

II. Nadto dotychczasowym akcjonariusze® przysługuje prawo poboru akcji aowej emisji, a to na 1-aą akcją 
dotychczasową 3-ch aowych akcji po kursie Mkp. 1680 z doliczeniem t>% odsetek od dnia V. „pca 1822 od war
tości emisyjnej akcji, oraz kosztów konfekcji po Mkp. 150 od każdej akcji — tudzież 1-nej akcji po karain Mkp. 
8000 z 5% odsetkami od 1. iipcu 1822 od wartości uniayji.ej.

III. Złonenia prawa soboru przysługującego akcjon rjoszom w myśl nsiępi 0. wiano być uskutecznione 
w czasie d 1. do £0. w zasala 022. pod rygorem utraty tychże praw.

IV. Rrsy sgłoazeaiu winni akcjonarjasze przedłożyć akcje w ich posiadania będące, celem iwidocsnlenli na 
■ich wykonania przysługujących Im praw' poboru.

V. Akcej nie objęte przez dotychczasowy^ ah cjonarjuszow rozdzielone będą w dro
dze wolnej emisji po k -rsłe emisyjnym Mkp. 12.000 z doliczeniem 5% odsetek od dnia 
1. lipca 1922, od w ar.ości emisyjnej. — Zgłoszenia »  te akcje, przy rdwnoczennem zło- 
teniu całe] ceny kupna, należy składać w  nieprzekraczalnym czasokrasla cel 1« tfo 30. 
wrzainia 1922.

Rozdziała tych oatatnlch akcji dokona Rada Zawiadewcza Spółki według własnego oznaala.
VI. Nowi akcjonarjusze uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1. lipca 1022 r.
VII. Zgłoszenie wykonania prawa poboru i wolne] subskrypcji przyjmaje Polski Bani: Przemysłowy, Lwów, 

8. Maja 9. oraz wsaystkle jogo oddziały, gdzie takie należy składać dawne akcje colom podjęcia akcji bezpłatnych 
w myśl ustępu I.

Przy zgłoszeniach śnieży całą csnę kupna ułożyć w gotówce.
Rada Kadfco cza

1890 Spółki AkcyjnnJ Ekspfc stacji Soli potasowych

1NSIVTUT HERALDYCZNY
B ln ro : H E R A L D  — K r a k ó w ,  S z la k  4 .
Wynajduje dowody szlachectwa, wyrabia I za
twierdza tytuły honorowe. Artystyczne wykonywa
nie herbów, dyplomów etc. (100 mp. na odpowiedź).

Wytwórnia 1889

SZAT KOŚCIELNYCH
iLłTURGiCZNYCif iRÓŻAŃCY

Kraków, ul. Biskupia L  20.
[Wykonuje szaty kościelne, bieliznę kościel
ną, koronki, sztandary, chorągwie, birety, 

baldachimy i różańce.
P rzy jm u je  do n a p r .w y  i reperac ji stare a p a ia t i

- ■■■■ --- -  ■ kościelne. .■■.■■■a

Z  POGRANICZA ZAŚWIATÓW
Treść: Od mnterji do ducha. Zagadka człowieka. 
Medyumizm. Nieznane siły lecznicze. Śmierć i ży

cie pozagrobowe i t. d. i t d.
Druku 176 dużych stronic, cena 1800 mk u antoara 
Bra marł. Stanisława Brsyera, Kraków, ul. Wolska 38, 

lub przez księgarnie, 1399

Narząd Dóbr Zassów po- 
szokuje zaraz pisarza 

podwórzowego starszego 
kawalera. 1894

Bardzo piękne wysoko
pienne 1 pół - pienne 

grusze i jabłonie w naj
lepszych odmianach me do 
zbycia po cenach przy
stępnych, Zazząd Szkółek 
Tadeusza hr. Łubieńskie ,0 
Zassów pod Czarną, zapa
sy już na wyczerpaniu.

1392

Szkółki Ogrodowe Zas
sów pod Czarną, Mało

polska, poszukują zaraz 
uzdolnionego ogrodniku do 
nrowadzenia hodowli róż 
i drzew owocowychi 1398

Do zarządu domem (wraz 
z krawieczyzną) poszu

kuje posady uciekinierka 
z Ukroiny. — Wiadomość 
w Zakładzie Helzlów 1397mmmnKHHmM̂ ŵmnmmnnmni

U t z e n ’ M  prof. L a U w l-  
w itz&  i P e tr i ‘egG udzie

la lekcji g ry  na fortep ian ie. 
Janina S zy  nikle w ieżow a. 
P io tra  M icha łow sk iego  15. 
11. m. 12. od  3 — 5 377

Poszukuje p o leca  na
uczycieli, auczyc ie l- 

ki, d ęb iank i, cudzoziem ki 
gosp od yn ie . B iuro K o p o r -  
aklej Lublin . 1379.

[ 1(98 l l M l  7
Panowie i ht i

potrzeby lab aa sprzedaż, praktyczny, moeny w aoszeolu k o r t

*  Z ?  UBRANIE S f S  iO.OOO
Wyższy oatuoek czystej 1 te*ny zn 15.00G, prima 18,000 

i aztra za 22.300 I 25,000 mkp.
Również są do aabycia po cenach fabrycznych resztki płótna 
białego 1 kolorowego na bielizn* 1 poiciel; ..zew.oty, wełny, 
kc reiki na i.amskie suanlt, retowry na płaszcz-, baja I bar
chany, ca,*l; chust.I ciepłe, obrusy, kapy, pcnezochy, nici, 
I wiele mnych “owaiów. — Zamówieni* prosimy adresować:

Skład Fabryczny 5. M. BRYL tOOŹ, ul. Piotrkowska 56.
UWAGA: Zamówienia od map. 20.000 wysyła Bit pocztĄ^za 
satlcaką. Przy większych ebatalunżach pożądanym jes: zada- 
tak, O ile towar aamówiony nie podoba stą prsyjmują takowy 

z powrotem. J*6ł
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o zwiedzenie składu.

© ® @ © ® < § ) ( g > © 0 ® ® ® ® © < § ) @ '©

NAJNOWSZE ZURNALE MOD
na sezon jesiennny i  zimowy 1922/23 już 

nadeszły do firmy 1255

M. LANDAU, Kraków, św. Krzyża 5,
Sprzedał częściowa I hurtowna.

Przewodnik po Krakowie.
Rzeczy godne zwiedzeni.-.

Groby królewskie, grób Mickiawićza i skar
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w1 niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte co
dziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwart
ki 50 Mk., w inne dme 100 Mk.

Groby zasłużonych w krypcie na Skaice,

{rób Skargi w koSciele ów. Pietra, orar skar
leć N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 

wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyL

Muzeum Narodowe w Sukiennićach otwarte 
Jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego. Woiske
wraz lapidarjum otwarte codziennie od 

g. 12—6 za opłatą 100 Mk.
Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryaóska 

41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10— 4 za opłatą 50 Mk.

Ba-bakan czyii t. zw. Rondel bramy Floryań- 
skiej, zabytek architektury z końca X V  
i  X V I w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od g 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. maje wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzającycn we wtorki i piątki od godz. 
® 1 w połudme, o ile w te dni nie przvoa- 
dają święta.

Otomany
GARNITUR SALONOWY
łanio do aprseda- ia, oras 
prsyjmnje wszystkie m 

boty tapicerskle 
PIECHOWiCZ, Hikoł-lska 1 

(róg św. r r z jt i  ).271h

Gospodarstwa
85 mórg dobrej ziemi, w 
łun 2 morgi ład i 4 mor
gi lasu, 78 morg dobrej 
ziemi, w tem 8 mórg żąri 
i wł. olejarnia. 841/* morg 
debrej ziemi, w tem I  
morgi łąLi i 1S mórg la
su. Wyżej podane gospo
darstwa mają kompletny 
żywy i martwy inweatara, 
całkowite żniwo I dobre 
masywne budynki. Stacja 
kolejowa w miejsca. Cena 
po 18 miljonów mk. Po
ważni reflektand z gotów-

Gwsu~i 19. 1889

Z powodu wyjaidu
w dhleką pedróż odda 

sie za twoją lc -u u ią  
dslewzsyakę, sierotę, late- 
Bgjatną a wyibieł afery, 
dobrą I roznmną, ale tyl
ko barifzo zamożnej, inte
ligentnej rod., n któraby 
megła Ją ksdałcić, gdyż 
dziecko nczy zię wzoro
wo i mogłoby służyć nrzy- 
kładem dla innych dzieci. 
Gdyby dziewczynka odje
chał*. umilałaby pr erw ić 
nankę na pirę lat Blitsi- 
w. laomosć w Administra
cji „G łea u  Narocn", nlicn 
św. Krzyza 11. 12°7

g  WIELKOPOLSKI.
TAJEMNICA

POWODZENIA W ŻYCIU
K siążkę  p o w y żs zą  w ysy ła  
w poprzedn iem  n ad o .ia - 
■iem 500 m p , lub za licz

ką 640 mp.
.N ó v ita s *  Poznań,

Fr. Ratajczaka 38. 1371

tT rrrrjaponoaaannnD ooaoainoooonoaoa

Papiery listowe
pocnłówkl nHyityczne, albumy^ ramki, ■ o r -  
folo, karty do gry, poleca skład papieru I galantcryi

Michał Słomiany

Suknio dam skie i d z ie -} 
c ięce, koatjum y, płasz-J 

cze  w ykonu je w z o r o w j pr> 
um iarkow anych c e n a c h ' 
Zw iązek  Pracy Polak ich ; 
K ob iet, —  K rak ów , p la < ' 
śzezepaAski 3. T a m ie  szy
je  się b ie llzzę  I kom ple- j 
tne w yp ra w y  śłutae 1241

ID!!
m ieć m ożsa  da jąc do  prze- 
rob ien ia  s ta r y : w e Iu ro v y , 
filcow y , aksam itny lub fu
trzany do  znanej od  w ielu  

la t , 'ac iwnl kapeluszy

iuiii Rauszowej
Kraków, ul, Bracka l. 4

I. piętro. 1563

Wózki dziecięce
odnaw ia gru n tow n ie  oraz 
w sze lk ie  naprawy tychże. 
G am y obc iąga  na pocze
kaniu -iT. P l e c i i » w l e z

w  Krakowie, 
uL Mikołajska L 7 (róg 

św. Krzyża). 1378

T a k  w y g l ą d a c i e ,  ? d y  k u p u j e c i e  n i e  

z  p i e r w s z y c h  r a k  M e n u f f a k t u r e .
Kupujcie tylko w Łodzi -  Polskim MAHSCPESTERZfc.

Wysyłamy wproś, z fabryki pocztą, jak przeć wojną, v3 !>

nriń.iim H L A  D A M  1) Gotowo eałe zlAbwe 
nmmwPO P w IW  ■ suknie najmodniejszego 
fasonu (kimono z pięknego trykotu), nadzwyczaj 
ładne, trwałe t praktyczne. Zdr tne do prank, w  ko
lorach: granat, brąz, lila, czerwony, zielony, biały. 
Dekolt 1 obwód rękawów przybrane tymże towarem 
odmiennego, bardzo ładnego koloru. Wyrabiamy 
8 rozmiary: 1) dla podlotków od lat8-u do 14-tu, cen? 
sukni 8.2J0 Mkp.; 2) dla osób dorosły ;h cena gukn. 
6-600: 8) dia osób tęgich cena suKni 9.000 M l f l i

2) Na damskie koatjumy, suknie, bluzki: 
azewioty najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, 
w kolorach: granat, czarny, brązowy, zielony, liljowy. 
blado kawowy. Nadzwyczaj mocny, ładny, prakty
czny n-aterjał. Cena metra 3.000 Mkp. >.

3) Kort na damskie płaszcze i kostjumy, pełna 
■zerokość (142 cm. — 2 łokcie) we wszystkich kolo
rach, cena metra 4.500 Mkp. Na damski płaszcz 
potrzeba tylko 3 metry.

4) Molange-prima, nadzwyczaj mocna, ładna 
I praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) koloru ma

ren go, szarawego i brązowego, na męzlcie, damskie i dziecinne codzienne 
ubrania, szerokości 70 om. (11/4 łokc.). Cena metra Mk. 150C.—, podwójnej 
szerokości Mk. 3.000.

di Firanki ną metry, pięknr kanwa przetkana paseczkami kolonu 
białego lut kremowego (podwójna kręeona nitrca), szeroknści 9f cm. (li jł  
łokc.). Cena metra Mk. 1.250

6) Chustki w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie ; 6o X  165 cm. 
po Mk. 3.500, — wyższego gatunkupo Mk, li.,000,— i 14.000, wełniane zimowe 
„Tubę po Mk. 20.0ud, 25.000,— 1 30.000.

7) Chusteczki blałó i kolorowe dc nosa za sztusę Mk. 4C0, wyższego 
gatunku Mk. 500, 600 i 700 za sztukę. *

8) Płónu białe lub kolorowe i deseniowe, flanele, zefiry, perkaliki, 
na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, fartuchy i dzie :inne ubranka, 
po cenie Nk. 1.200, 1.600, 1.700 ; 1.800.

m n H k i A l I ł  Najnowszy elcganciu materjoł, czysta wełna 
U b M  r M N W W *  w ćobrym gatunku, bardzo trwały i efekto
wny, w drobniutkie krateczki, niezbędny dla każdego z panów i pań. któ 
rzy pragną zaopatrzyć sie w oleganclde ubranie lub kostjum, we wszystkich 
najmodniejszych kolorach. Za 8 metry Mk, lt.OłO, damski kostjum Bit! mtr. 
Mk. 17.500. — Materjał wyższego gatunku 1, lepszy, gwarantowanej jakości, 
za trzy metry Mk. 21.000, 302 metra Mk. 24.500 — materjał najwyższego 
gatunku C , angielskie desenie najmodniejsze, cena za 3 metry Mk. 30 000 — 
za 31/2 metra Mk. 35.000.

10) Do ubrań męzkich dodajemy na żądanie kupującego pełny kom
plet podszewki: pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, uo rękawów, kieszeni; 
komplet: a) Mk. 5.00u, b) Mk. 7.00O, c) Ma. 9.000.

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 'obstalunku za zaiiczaą poczto
wą nawet bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę i inne wydatki dolicza 
się lU°/o, od większych obslalunków 5°/0.

P r ó b e k  n i e  w y s y ł a  s f * »
B e z  w s z e l k i e g o  r y z y k a *

Kupujący absolutnie nic nie .yzyKiiją gdyż jfeśli towar się nie podOlJi.,- 
przyjmujemy lakowy z powrotem i zwracamy za takowy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:
Ekspedycya przesyłek handlouryth

Ł ó d ź  G .  N .  „ N A D Z I E J A 11,  K i l i ń s k i e g o  4 0 .
PP. przyjeżdżających do Łodzi Uprzejmie prosimy o odwiedzenie na

szego składu. 1391
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